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RZą D uzd ro w ien ia
NA RODOWEGO?

(Od naszego korespondenta).

•Na p ierwszym  plan ie  od lewe j :  H e rr io l ,  pr 
oraz Sarraut. Za t>. p rem jerem  Chautemps.

Paryż .  2. 11. 19it4 r.

Rząd premjerii Ghuutcmps upadł 
hit* nuskutek głosowaniu w jjaiiimion- 
cśe, ale zupadł się pod naciskiem opi 
Ijj i  publicznej. P o  jednemu odpadali 
t'd niego ministrowie jak kawałki od 

pędzącego samochodu w  filmach a- 
merykańskich, aż w reszek nadszedł 
moment, w którym dalsze konlynuo 

wanie okazało się n iemożliwe Kom 

promitacja ministra sprawiedliwości 
Raynalai pozbawiła gabinet resztek 

autorytetu, tak, iż n iektórzy ministro 
w ie nie cbcąc ponosić odpow iedz ia l­
ności za postępowanie swych kole- 
8ów zaczęli się energicznie domagać 

ułożenia zb iorowe j dymisji.

Gabmet runął pod naciskiem opi- 
nji publicznej. Powtarza jące się dzień 
Po dniu manifestacje które pomimo, 

12 wywołane by ły  prawic wyłącznie 
Pfzez młodzież —  dawały jednak nie­

którym dzielnicom Paryża rewolucyj 
ny nastrój. Gwałtowna reakcja opinji 
Przeciw rządowi i parlamentowi g ro ­
ziła jednak, iż te drobne zirni eszki 

Przemienią się w bardzie j poważny 
rUch. który /czasem m ógłby okazać 
s,ę groźnym  dla całego ustroju Rząd 
odnosił phyrrusowe zwycięstwa sta 
rając snę nie dopuście do tego. by Izba 

otuliła go za aferę Stawiskiego. Prem 
Jer Chautemps byłby może nawet za 
dowolony gdyby któraś z Izb dostar­

czyła mu pretekstu do ustąpienia, aic\ 
,:1e chciał upaść1 na a ferze Stawiskie­
go. I łerr io t  czynił gorączkowe wysil 

•*G, by utrzymać rząd, ale w pewnym 

‘ OJbencie ta akcja ratunkowa nie 
‘Cogła już wystarczyć. Trzeba było 

u 'm is jonow  ać;, lub iść na dno. Prem-. 
J{'r Chautemps wybrał dymisję.

W brew  przepowiedniom  okazało 
S1ę, że godzina praw icy  jeszcze nie 
w ybiła. Prez. Lebrun pragnął utwo- 

" ( rząd złożony z łudzi posiadają 
c>ch W’y sokit wartości moralne i du- 

abtorytet osobisty. N ic więc dz iw  
" ‘-go. że pomyślał w pierwszym rzę-
dzie

rgue, któr> w  czasie swego pobj -

w Pałacu Elizejskim zaskarbił so ­
bie *
stro ycziiw,,sc p r a w ?  wszystkich 

Uctw politycznych. Doumi rgm 
■‘‘ ‘dnak
cił odm ów ił Prez. Lebrun zwró-

H °R«iic^ 
1,011 >Vś„

Zateni do przewodniczącego Se-
11 h- '■ '-aimeny'a a potem do prze-

:!cego 1 zb\ Deputowany' ii"

me k ^ 0lla‘ ° baJ odm ów il : N ikt się

ści/n\ lł ob.)ęc ia ryzykowniej spu
ni pr/ę ^ wtaszcza Bouisson, długolel

m ia ie  0( 1̂1'czący l z b j ,  nie miał za

wotnie, ,>beiU( swego niemal doży-
n ość n ^  11 rzędu na rv/.vkow ną god-

s*yrznyt.{ a - Jedno z pisin humory
zysu rząęj ^ CZasie poprzedniego kry-
Bouisso ’Weg °  przyp isywało  nawet
dzi na j takie słowa w odpowie-

reg ° ś z mP io l)0z.Vcję: ,To w ym ysł któ
n)ó j urzą(p C^ Wrogów. T o  zamach na
wet r/er»» żartob liwe i może na-

-Wici
nalc ocJm , | le słowa, doskonale jed 

'UvvHją panujący nastrćij

\m i fi
Paul-Boncour m nistrem wojny.

PARYŻ (Patj. Nu miejsce minist­
ra Eahry ministrem wojny mianowa 
uy został Paul-Iłoiieour. na miejsce 
ministra finansów Pietri mianowany 
został Alarehandeau. Podsekretarzem  
stanu na miejsce Dnussahia mianowa

ny został Jaubert.
Dzisiejsza rada ministrów, która 

z< brała się dziś po południu obr^dp- 
wała już z udziałem nowomianowa- 
nyeh ministrów i nowego podsekre­
tarza stanu.

Zmiany w administracji.
PVRYŻ jPat). W  dniu wczoraj 

szyin nastąpiły wypadki, które odbi­
ły się glośnein echem w politycznych 
kocach paryskich. Jak wiaciomo prem  
jer Daiadicr w porozumieniu z mini 
trem spraw wewnętrznych Frotem  

dokonał poważnych zmian na wyż­
szych stanowiskach w administracji i 
sądów ni. iwie, Prokurator przy sąazie 
pierwszej instancji okręgu Sekwany

Prossard, szwagier byłego peemjei.i 
Gtiautenipsa, przeniesiony został na 
inne stanowisko w sądzie kasacyjnym  
Dotychczasowy dyrektor bezpieczeń­
stwa publicznego Tliorae otrzymał 
stanowisko administratora komedji 
Francuskiej, pierwszy prefekt polic ji 
paryskiej Ghiappe mianowany zastał 
generalnym rezydentem Francji w 
Marokku.

ezydent I.ehrun. Chautemps. Pani Uonęour 
słoi szel no.-Bg-o rządu rządu Daladier

Nikomu nię spieszno hvlo do władzy 
chyba może niektórym radykałom, 
pragnącym zrełiab ililować zepsuła o- 
pinję partji.

W trakcie kryzysu wysuwano, jak 
zawsze nazwisko Herriota. Rzecz 
charakterystyczna, ITezycleni Repub 

liki nie pow ierzył jednak Herriotow i 
miyji tworzenia rządu, składając tę 
funkcję na barki Daladiera. pomimo, 

iż ten osLatni jest bardzo źle widziany 

przecz socjalistów S F. 1. U. Na tę dc- 
ey z jt  prez. Ltbruna wpfynęło może 
lo. że opinja publiczna przyąusujf 
Herriotow i w inę za rezultaty, do ja 
kich doszła, za jego kici owmictwa par 
tja radykalna. Pom im o /.aprzeczeń 
Herriota po jawia ją  się w prasie za ­
rzuty przypisujące Herriotow i winę. 
ie Stawiski finansował kampunję wy­
borczą niektórycłi deputowanych r.i- 
dykatnych, a nawet całej pan ji .  Jeśli 

do tego dodać fakt bliskiej przyjaźni 
Herriota z Chautempsem. to me trze­
ba "się dziw ić że opinja publiczna 

przy panującem teraz zamieszaniu 
może jednak przypisywać Herriotow i 
część odpowiedzialności za obecny 
stan rzeczy.

W  czasie tworzenia rządu Daladie­
ra obiegały w kuluarach Izby Depu­
towanych najbardziej fantastyczne po 
głoski. W ym ien iano równocześnie 11 1 

zwiska Marcjneta i Yliarnegaray a, ja ­
ko przyszłych ministrów Jak słusznie 
zresztą zauważył Burć w ..Odre“  go ­
dzina rządu jedności narodowej jesz 
cze nie nadeszła i d latego te próby 
połączenia neosocjalistów ze skrajną 

prawicą w jednym gabinecie były co 
najmniej przedwczesne

W’ jak i sposób odbyły się sann per 
traktacje, które zakończyły się u two­

rzeniem obecnego gabinetu? M ów ią  
iż znaczną rolę przy jego  tworzeniu n- 
degrał dep Malwy, przewodnicząc, 
komisji f inansowej Izby. JakiekoJ 
wiek jednak by ły  kulisy tej sprawy, 
należy podkreślić jeden fakt Dala 
w p ierwszym rzędzie zw rócił  się
do neosocjalistów i do części grupy 
socjalistycznej S.* J£. 1. ()., do t. zw 
.„'ltteno.stówT których przywódcą

jest deputowany Frossard. Daladier 

pragmtł więc stworzyć najpierw gabi­

net kartelowy. Próba ta zostałaby u- 
wienczona powodzeniem gdyby 1).\- 
ładu-rowi udało się po raz drugi ro z ­
bić grupę ,S. F  1. O. przez pozyskan ie. 
Frossarda. AV tym wypadku Dala

dier opierając s i ę  na neosocjalis-
lach, ,,atte»tistach“ , radykałach i n ie ­
których stronnictwach centrowych 
móghy w ytw orzyć  większość w  Izbie. 

Próba ta nie udała się jednak
Po tern niepow odzeniu zwróci! 

sid Daladier do stronnictw^ centro­

wych pragnąc, przesunąć swą w ięk ­
szość w kierunku prawego centrum. 

W ciąga jąc  do gabinetu de Chappedz- 
leina, a przewodniczącego „ lew icy  ra 
dykalm j ", Doussaina z ..republika-

i w teatrze.
PARYŻ. (PAT|. —  Przeniesienie 

na emeryturę dotychczasowego ad- 
mini .tratora Komedji Francuskiej E- 
mila Fatire wvwola ło  żyw’ą reakcje 
w kolach artystycznych i literackich. 
Jak donoszą dzienniki, artyści Komed

ji Francusk,ei mają złoży ć ztiiorowy: 
protest przeciwko tej dymi . i, jak rów 
uież nominacji ha stanowisko admini 
stratora Komedji byłego dyrektora 
bezpieczeństwa publicznego. Lrtyści 
mają zgłosić zb iorowe ustąpienie.

Przymierze bałkańskie.
Ministrowie Grecji, Rumunji, Turcji I BułgarjS 

parrfDwali pakt przymierza.
B1ALOGROD (Pat). Dziś wioe*o 

rem ogłoszono tn następujący komu 
nikat:

Czterej ministrowie spraw zagra 
nieznyeh trrecji, Rumunji, Turcji i 
Jugosławji zebrati się 4 lutego w ju- 
go.stowiańskiein ministerstwie spraw  
zagranicznych I parafowali ostaiecz-

m  tekst paktu przymierza bałkańskie 
go.

Ministrowie postanowili, ze ofie- 
jalttf: podpisanie tego dokumentu na 
siąpi w Atenach w tym • tygodnia. 
Tekst paktu przymieraa bałkańskiego 
będzie ogłoszony natychmiast po jegn 
piHipisaniu.

0$wiacfc7en*e premjera.
P A B Y Ż  (P A T ) .  — \a posiedzeniu 

rady ministrów premjer Dalaiiier za/ 
naezył. że jako szef rządu, odpowie 
dzialny jego autorytet uchyla sie od 
wszelkiej polemiki prasowej, uw aża­
jąc za naczelne zadanie wype łn ien i 
obowiązku w stosunku (to kraju. 
Premjer zdecydowany jest wyświetli* 
całkowici, aferę SlawDkicgo aby u- 
lńemożliw ić w pr/.v<,złości podobne 
nadużycia. — Komisja, jaka zostanie 
powołan i do przeprowadzenia -Jedz 
twa w sprawie Stawiskiego, otrzyma 
wszystkie dokumenty, nii zbędne do 
wyjiełnienia poruczonej jej misji. Ko 
mśsja ta otrzyma pełny wykaz cze 
ków, wystawionyełi przez Stawiskiego

p r o t e s t  M a r o k k a .

t AHYŻ, (P A T ) .  Przedstawiciel 
sułtana marokańskiego w Paryżu zap 
1 o testował oficjalnie na Quai d Orsay 
włączeniu spraw marokańskich do mi 
nistersfw 1 Francji Zamorskiej, kjórż 
zostało ohcjalnie utworzone na miej 
sce dawnego ministerstwa kolonii — . 
Na Quai d ‘0rsay zapewniono p rzed­
stawiciela sułtana, że chodzi tu w y łą ­
cznie o wewnętrzną reformę admini 
stracji. która nie pociągnie za sobą 
żadnej zmiany w ustroju Marokka.

P ró b y  m ^ n ife s ta c y f,
PAftYŹ, (PA T ). —  Skrajni żj-w lołj pra 

wieowe usiłowały dziś wltrzorern manitcsio 

wać na W ielkich Bulwaiaeh. Wskutek jed 

nak wydanych ipr^ednta zL:r;.aezeń nun ife  
stantów rozproszono. Do powa/.uycb zajść 
nigdzie nie doszło. Oddziałami policji kiern 

wal osobiście nowy prefekt polirji p a ry  ki“ j 
Uonneloi Sioour.

KB

.Żaden świńsKi ryj nie zastraszy bolszewików**
^croszyłow u gotowości obronnej Sawietow.

M O SK W A, IPAT ). — • Na kongresie partji 
komunistycznej komisarz spraw  wojsko­
wych WoroNzyłow- wygłosił przemówienie, w 
klórem obszernie om ówił zagadnieniu obrn 
ny państwa sowieckiego.

Na wstępie mówca ostro skrytykował 
stan kolejnictwa sowieckiego, zarzucając 
mn dezorganizację i brak elementarnej dy­
scypliny wśród kolejarzy. M ówca krytyernie- 
odnosi się do dotyehczasowyeh wyników  
pracy t, zw. kolejowyeh wydziałów polilyci 
nyeh. W oroszylow  domaga się podriągnię 
eia Sprawności kolejnictwa do pozioinn 
sprawności arm ji i potrzeb obrony państwa 
żądając od wydziałów politycznych, by za 
p ro v  idziły surową dyscyplinę na kolejach. 
O słanie czerwonej arm ji mówca wyraża się 
burdzo dodotnio stwierdzając, że zbrojei ia 
stoją na wysokości zadania. Dotyczy to 
przedewszystkiem czołgów, artylerji lotni­
czej, karabinów maszynowych i łączności. - - 
Lotnietw'0 zwiększyło ilość aparatów bom  
bardnjąeyeh. Z braków mówca wymienia niż 
szą od zagranicznej jakość motorów samo 
diodowych ) samolotowych. Stopień motory 
zaeji arm ji wynosi 7,74 koni parowych na 
jednego żołnierza, czyli jest większy niż we 
Francji, Anglji. Mówca zaznacza, że cała za 
choduia granica Związku Sowieckiego od je

zioru Ladożskiego do mo»za < zarnego ora* 
granicz na Dalekim Wsenonzie zostały po 
tężnic ufortyfikowane, to samo dotyezj wyb 
,-zerzy bałtyckiego, czarnomorskiego i Pacy­
fiku.'

Mówiąc o flocie sowfjrcklej Woroszylow  
zaznacza, że brak je j ofensywnyeh rodzajów  
broni, jak okręty lotnicze i t. zw. aw jomat 
ki. Co do przemysłu wojennego, to mówr-i 
oskarża się na niska jakość produkeji i wy 
sokie koszta własne. Natomiast żołnierze 
dobrze opanowali technikę. —  Naogół mó* 
ra stwierdza, że wyszkolenie czerwonej arin 
ji stoi na wysokośei zadania.

Co sic tyezy składu socjalnego czerwonej 
armji, jest on następnjącyi W  proe. robol 
nikówę 42,5 p/oc. chłopców, 11,7 proe. intc 
ligeneji pracującej, 49,5 proe. dowódców i 
żołnierzy należy do partji lob do związkn  
młodzieży komunistycznej. Podczas ostat 
niej czystki usunięto z wojskowych organ* 
zaeyj partyjnych 4,3 proe. członków. W śród  
oficerów i podoficerów prreent ezłonków 
partji wynosi 71.8, w  oddziałach paeeornycli 
czołgów 87,3, w  lotnictwie 84.U. zaś w 
szkołach wojskowych 94 piso-.

Wi zakończeniu W oroszylow  wspomniu! 
o piaey czerwonej arm ji na polu kulturalno 
-— oświatowem. artystyeznem i wychowa

nów lew icy” i j)łk Fitbry z centrum 
republikańskiego (grupa Tardieu) Da 
ladier spodziewał się, że pozyska so­

bie głosy tych stronnictw. T y m c za ­
sem „centrum republikańskie”  uch­
waliło jednomyślnie wykluczyć płk. 

Fabry z grupy i odmówić poparcia 
rządowi. Poparcie „ lew icy  radyka l­
nej' nie jest również zbyt jjewne, gdyż 

grupa ta zastrzegła się, że sądzić bę 
dzie n ow y gabinet po czynach. W  tycli 
warunkach położenie gabinetu Dala 

diera będzie dość trudne, gdyż na pra 
wńcy i na prawem centrum spotka się 

on 7, opozycją. Nie wyda je się również 
prawdopodobne, by socjaliści, po no­
wej próbie rozbicia tej grupy przez 
Daladiera, zdecydowali się udzielić 
mu swego poparcia W  tych warun 
kach rząd —  wedug obliczeń dep. 
Mandel —  może uzyskać w najlep­
szym razie około 280 głosów w  Izbie, 
co jednak nie stanowi jeszcze w ięk ­
szości, Gabinet Daladiera moż* się u 
trzymać tylko w  tym wypadku, jeśli 
socjaliści /'decydują się na w strzym a­
nie się od głosow7ania. Trudno przewi 
dzieć w tej chwili, czy to nastąpi i ja 

kim zmianom ulegnie stanowisku

grup w stosunku do rządu w  ciągu 
najbliższych kilku dni Rząd pragnie, 
by Izba sądziła go po czynach, zapo­

wiadając energiczne sankcje i wyśw ie 
tlenie sprawy Stawiskiego. Gzy sankc­

je ti wystarczą deputow anym. czy no­

we czynniki nie wpłyną na .stanowis­
ko grup -  - trudno teraz przewidzieć. 
W  każdym razie nie ulega w ą tp l iw o ­

ści, że rząd znajduje się w trudnem 
położeniu, tem bardziej trudnem, ze 
nawet znaczna część radykałów  odno­
si się do niego dość chłodno. Przez 
stworzenie swego obecnego •gabinetu 
Daladier nie stworzył nowego gabine 

tu, opartego na większości. StwTorzył 

tylko jeszcze jeden rząd, i pomimo 
pewnych zmian w  składzie, los jego 

będzie zapewne podobny do losu p o ­
przednich gabinetów

J. B r z c k o w s k i .

Surostowanir ló u k c ii  Do numeru w o/o 
rajszego wskutek n iedopatrzeń teehniez
nych wkradły  się liczne błędy, b o  szczeg',1- 
nie przykrye l i  należy przekręcen ie  imienia 
autora artykułu wstępnego —  pow inno być 
Lech, w ydrukow ano  Leon. oraz nazwiska 
j). Stiiszysa pod listem do redakcji (mylnie 
wydrukow ano  Staszyej. Obli wymien ionych  
w y że j  P an ów  na jm ocn ie j przepraszamy z* 
te p rzyk re  biedy

W  oroszyto w,

nia wojskowego, zaznaezająe, że „żaden 
świński lab  gorszy ryj, skądkoiw lesby sir 
pojawił, nijr zastraszy bolszewików i nie zai 
rzynia ich niepohamowanego marszu nap 
rzódh

Przem ówienie W oroszytoy a, który nit 
jednokrotnie poukreślił zasługi Stalina w 
dziele re t*  ojn sil obronnym sowicekieh, b j 
ło wielokrotnie przerywane żywiołowymi 
oklaskami. Uczestnicy kongresu po za koń 
czeniu przemówienia zgol ow ali gorącą owac 
ję ua eześe Stalina ) v.'oru tyłowa.

UczcTcnle konstytucji 
styczniowej w 'K e r r  t,

, W lE D E N W Pat) Staraniem Zw iać 
ku Stowarzyszeń Polskich w W ied  
11*11 odbył spe we/oraj uroczysty w ie ­
czór dla uczczenia konstytucji sivc.;- 
niowej. Zebranie zagaił kor.sui 'gene­
ralny Dunajecki w  zastępstwie niei. 
hecnego charge d afaires G iwróńs- 
kiego, wygłaszając krótkie przem owie 
nie w którom podkreślił historcziie, 
znaczenie uchwały sejmowej. O pra ­
cowany starannie o-dczyi o kom. ty fu ‘ 
cj i  wygosił dr. (*oldschneider. Po od 
c/yeie chór Związku Stowarzysz 
Polskich odśpiewał wiazanic, 
polskie It

n
pieśni

Nowe siroun.cfMrn
R o it a m  w Cr. l*

Chrześcijańskie; 
ostatecznie for-

W  stronnictwie 
Demokracji nastąpił 
malny rozłam,

d-go b. m. odbył >ię w  W arszaw ie 
k* ingres organizacyjny Zjednoczenia 
Chrześcijańsko-Społecznego przy u- 
dziale okołd 100 delegatów z całego 
kraju pod przewodnictwem b. mim 
s ir .  inż. Kazinjierza Tyszki. Referat 
polityczny wygłosił b. nnnister, mec. 
Stefan Smólski W  toku dyskusji pod 
kreślono, że stosunki po ostatnim 
zjeździe w  Królewskiej Hucie uległy 
aJweinu zaognieniu, że pac.f ikacja  

ich wewnątrz partji stała się niemo* 
liwa.

K* ogi-es uchwalił deklarację ideo 
wą, z którpj wynika, że nowe stron ( 
nictwo zrywa całkowicie, z p. Kor fan ­
tym i uprawianą przezeń taktyką śle 
pej ipo^ycji wobec wszelkich poczv- 
nań Rządu, natomiast zamierza u sto 
sunkowae się do Rządu rzeczowo i 
prowadzić t.tktykę t. zw  opozyci. 
twórczej.

Delegaci ejiadeckich zw iązków, zą 
wodowyeh zapowiedzieli współprac*; 
ze /.jednoczeniem Chrześcijańsko —  
.Społećsjuem.

Kongres wvhrał prezesem rady na 
czelni j nowego stronnictwa p. h urłą  
nu. wiceprezesami —  b. mmiśrrs' 
trrec Smólskirpo, b. ministra, mec.

chockiego  i b wicemarszałku Set 
nu Gayka W  skład rady w i brano 30 

wybitnych działaczy dawnej Ch. D. ‘

Organami prasowem. stronniclWir 
będą ,,ulus Narodu ‘ w  Krakowie, ' 

Dziennik Bydgoski”  w  Bydgoszczy 
i ...Nowy Kar jer“  w  Poznaniu

Co wolno wojewodzie
• (PA T ) .  Pruski min ister spra 
wy  a f t  rozporządzenie ,  za k u ic  

.13ce w ięźn iom  witania się 
nie ręki. Wj motywach 
nia minister oświadcza, że
wania się „pozdrow ien iem   .u .^ jw ru i
przysługuj* wy łączn ic  wolnemu obywiTcYoarł 
niomieckijniu.

B K R L iN
wicd liwośc i

przez podnieś'-.' 
swego rozporządz i  

p raw o  posług, 
n iem ieckiem*

KSIĄŻKA — TO CHLbB 
POWSZEDNI DLA UMYSŁU!

N O W A
W YPOŻYCZALNIA  KtśftŻEK

W ilno, Jagiellońsko 16- ?
1 . y t , ln ic y  nasi otr7ymu)a [ , , ,  
tymacje, uprawniające do Z n ił-  
Ki na b*Iety do Teatru  Mie:-

sWiegro na Pohulance.

Woroszyłow oskarża Japonję.
MOSKW A (Pat). AA opublikowanej 
dodutRowo części swego przemówie­
nia na kongresie , ar! ji  komisarz w oj 

AA oroszylow z całym naciskiem o* 
karża Japonję o przygotowywanie 
wojny przeciwko ÓSSR., wskazując na 
oświadczenia wybitnych działaczy ja 
pońskieh, tak w ojskow ych, jalt i cy 
wiłnyeh, domagających sic przyłącze­
nia t. zw. Primorja. krajów zabajka! 
skich, a naw et i całej Syberji. Mów 
ca podkreśla, że zaczadzenia sowiec­

kie nad granieą mają charakter obron 
ny. AA dalszym ciągu swego przemó 
wienia V oroszyłow ironicznie dodaje 
że Związek Sowiecki nie będzie tal. 
uprzejmym, aby pozostawić swe gra­
nice tak bezbronne jak granice Chin 
w  roku 1931. AYoroszyłow podkreślił, 
’e armja czerwona zdecydowana jest 
utrzymać AYłady w ostok połnoeny Sn 
cbalin i Kamezatkę i prowadzić woj­
nę, do której Z. S. S. R. byłby zinusz-ii 
n i , aż do zwycięstwa.

Ujęcie Bandyty
Podczas ostrzeliwania został z. b fy dozorca 

oraz rannych 2 paitc|antów.
LODŹ, (PA T ). —  Polic ja powiatu turec 

k3ęgo, otrzymawszy wiadomość, że poszukl 
wany oddawna przez, władze bandyta Józiu 
Janiak przebywa obecnie u swyeh rodzieóv 
we wsi W ielk ie Książycc, otoczyła dcm Jn 
niaka. polecająe jednocześnie wiejskiemu do 
zorey nocnemu dowiedzieć się, ezy Janiak 
jest w  domn. Janiak w  chwili, gdy p*-zv 
domn stanął dozorca, zasypał go strzałami 
rewolwerowem u zabijając go na miejscu

W ówczas policja rozpoezęi- oblężenie Au 
mn, które trwało 10 godzin, W  m iędrye** 
sie Janiak um ożliw ił swfcj rodzinie opos 
ezenii doinn, sam zaś nkrył się na strychu, 
skąd począł ostrzeliwać oblegającą go połłe  
ję. -  Policjanci zaopatrzeni byli w pancerze 
ochronne, mimo to jednak bandycie udało  
sic postrzelić dwóch poliejantów. Po  10 -st. 
dzinnej strzelaninie policja zranionego Jania 

ka wreszcie njęła.
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Prawda o Krzysztofie Kolumbie. Oficerowie f.rncusc* w BerHnle.

M iody literał francuski Maurycy 
Prisut wystąpił ostatnio w  Paryżu z 
nowemi, re\velacvjnemi tezami, odno 
śzącem się do osoby odkrywcy Am,- 
ryki Krzysztofa Kolumba. W  swej 
książce p. ł. „B iogra fja  Krzysztofa 
Kolumba opartej na bardzo sumień 
nych i rozległych studiach, obala Pr ' 
vat nasze dotychczasowe, utarte poję 
eia o -.łynnym Genueńczyku.

Przedewszystkiem więc Kolumb 
nie był Genueńczykiem. Zresztą nawet 
nasze dotychczasowe tradycyjne p rze ­
konania odnośnie Genui, jako m iejs­
ca urodzenia Kolumba nie były zbyt 
pewne, gdyż o miejsce to spierał} się: 
Genua- Cogoletto, Bugiasco, Finał , 
Ęiuinto. Nerti, Sorone, Palestrella, Az 
bizoli, Go.seria, Val d ‘Oneglia. Castel 
di Guzzaro. Piazenza. Pradello. Cal 
vi... Jak w idzimy o Kolumba walczy 
ło w ięcej miast niż o Homera. W każ 
dym razie by ły  to miasta w ło .kie, .1 
tymczasem Privat dow odzi czarno na 
białym, że Kolumb był Hiszpanem.

Przyzwycza il iśm y się wszyscy do 
myśli, że Kolumb był ubogim m ary­
narzem genueńskim, któremu z wiet 
k im  trudem udało się, następnie w y ­
prosić u Ferdynanda aragońskiego i 
Izabelli kastylskiej fregatę na podróż. 
Tym czasem  P r i ia t  dowoazi. że K o ­
lumb. syn ix>gate«> hidalga, mógł si>- 
nie krępować, jeżeli chodziło o pienią­
dze. Od n ikogo nie potrzebował po 
m ocy materjainej swnraszać.

Dalej: vvedług dotychczasowe! tra 
dycji Kolumb bvt biednym i c iem ­
nym majtk iem , który dopiero  / b i s  
g iem czasu, w wyniku swych podróży 
rozw inął um y.->1 i poszerzył łioryzont 
myślowy. Tym czasem  Kolumb Priva 
ta — to.w yb itn y  uczony, który od lal 
najmłodszych m ia ł do czynienia z 
matematyką, astronomia i przyrodo  
uawstwem Według Privata, Kolumb 
właśnie drogą logicznych dedukcyj i 
naukowych hipotez doszedł do przek > 
nania. że istnieć musi na zachód ja 
kiś ląd W  przekonaniu tern mrwali 
ły go zresztą liczne podróże, w te i l i­
czbie podróż na Islandję i Grenlandje. 
Tę  o: tatnią odw iedzić  miał Kolumb 
dwukrotnie: w 147 7 i 1479 r Jak d > 
wodzi Pr i-at. Kolumb nie był wiec 
zadnvm awanturnikiem, szukającym 
tiaoślep nowych dróg do łndyj. a ty l ­
k o  uczonym, ma\;,cym jasno wytknię 
ty cel przed oczyma. Kolumb utrzy- 
my wał bliski kontakt ze współczesny­
mi sobie ludźmi wiedzy, będąc au c o j  
rant wszystkich zdobyczy na polu na 
stk zarówno ścisłych jak i stosowa 
nych Odbywając w  1502 r. już po 
odkryciu Ameryki — swą ostatnią 
podróż za ocenan. nie szukał Kolumb 
zaszczytów, przygód czy złota Jechał 
o żyw ion y  szlachetnym zapałem uczo 
uego badacza. W  związku z tern u w a­
żać należy Kolumba nie za konkwista­
dora w rodzaju Corteza cz> Pizarra 
a za badacza w stylu Galileusza czv 
Kivingstone‘a.

W b rew  dotychczasowym naszym 
w iadom ościom  o odfc rywcy Ameryk,. 
w  swych podróżacn dotarł on n ie ty lk )  
do wschodniego wybrzeża Am eryk i 
•Środkowej lecz przebył ją wszerz, 
zw iedz ił  okolice dzisiejszego kanału 
Panamskiego i stanął na zachodnim 
brzegu Ameryki, na brzegu oceanu 
.Spokojnego.

N ie  umarł też Kolumb w n tdzy  1 
zapo/mmeniu. N*e kazał sobie wkł.i 
dać legendarnych kajdan do trumny 
Zmarł jako  szanowany i zam ożnv o 
bywatel, ślęcząc aż do ostatniej chwili 
nad badaniami naukowtm i. Jako pra 
w dz iw y  uczony z ducha i usposobie­
nia, nie dbał o bogactwa i zaszczyty, 
miał skromne wymagania, zadawał 
niał się m item. N ie m ogło  więc być 
m ow y  o  jakiemś rozgoryczeniu, spo 
wodowanem rzekom o królewską nie­
łaską.

Tak się pokrótce przedstawia u->u 
ba Krzysztofa  Kolumba w świetle b . 
dań literata francuskiego. P rh a t  „od- 
b ronzow ił"  Kolumba, jeśli chodzi o 
legendę, robiącą zeń ty lana w oli o 
f ia rę  losu. Privat obdarł sylwetkę 
wielkiego odkryw cy ze wszystkich nie 
mai przypisywanych  mu dolychcza*-- 
atrybutów. Z Genueńczyka zrobił H i­
szpana, z biedaką bogacza z prosta­
czka —  uczonego, z konkwistadora - — 
badacza, z kajdaniarza —  spokojnego 
obywatela z ryzykanta -—  zimnego 
mózgowca. Dotychczas postać Koluai 
ba przypominała nam bohaterów Plu 
tarcha. Kolumb m ia ł w sobie cechy 
męczenników, których żywoty  z ta­
kim nakładem pietyzmu i fantazji, 
lecz bez najmniejszego krytycyzmu 
w yp isywali średniowieczni, bezkryty­
czni hag jogra fow ie  . kronikarze. K o ­
lumb przem awiał silnie do bezkryty­
cznych czyte ln ików, nie dostrzegają­
cych luk i nieścisłości wt jego tńogra- 
fji. W  perspektywie w ieków, postać 
żeglarza wydawała się o lbrzym i 1 1 
tragiczna.

Tymczasem  przyszedł P rh a t  i , ,:l 
b ror tzow tł ' Kolumba. Odbronzow ił go 
tak, jak Boy-Zeleński Mickiewicza, a

ze znacznie mniejszom powodzeniem 
Górka - Sienkiewicza. Trudno orzec, 
czy Privat istotnie dogrzebał się w  ar 
chiwach jakichś nieznanych dotącl 
dokumentów7 o Kolumbie, czy też kie 
rował się w swej książce jedynie intu 
icją literacką. O de w-iadomo, history 
cy rozporządzają —  jeżeli chodzi o 
Kolumba - materjałam i bardzo ską 
pemi. Św iad.eciw-a zaś współczesnych 
Kolumbow i osób są tak różnorodne i 
niedokładne, że trudno z nich coś kon 
k ietnego i logicznego wytworzyć. Nie 
zapom inajm y przecież że nawet o ży­
jącym w całych 100 lat po Kolumbie 
Szekspirze wiemy' tał mało, iż w ogó  
le nie m ożem y ustalić czy dramaturg 
ten istniał naprawdę jako osoba f i z y ­
czna, czy  też nazwisko Szekspira słu­
żyło za kryptonim dla Bacona z W e  
rulamu. W y w o d y  Privata też zapew ­
ne przy jm ow ać należy z zastrzeże 
niem, traktując je, jako hipotezę rów  
nie prawdopodobną, co hipotezy prze 
ciwne.

Tak czy inaczej, histoi ja powszeeh 
na utraciła dzięki Privntowi barwną 
sylwetkę nieustraszonego żeglarza, a 
zyskała znacznie mniej romantyczną 
postać Kolumna-utzonego. New.

1*0 raz p ierwszy od czasów wo jny  ekipa Iraiu-uskieli n lieerów 
wodach hippicznych w N iemgzefh

wzięła luJ/.iiit w ci

B ER LIN , (P A T ) ,  —  W  niedziele w ram  ar h 
międzynarodowych konkursów hippicznych 
odbywających się w Berlinie, rozegrano  
konkurs o pnhar Narodów. Pierwsze mlej-

see zajęła ekipa niemiecka, u.iijąe 24 błędy, 
drugie —  (-kipa francuska '—  t6 ff . I trzecie 
—• Irlandzka —  64 bł.

P O C I Ą G  W I D M O .
Kradzież jakiej dotąd jeszcze nie było.

POD GROŹBA K U L  R E W O L W E R O W Y C H .

Rozmaite kradzieże popełniano już, ale 
żeby ukraść ekspres w całości wraz loko­
motywą, wagonami, pasażerami —  na taki 
wyczyn mogli się zdobyć iylko chińscy ban 
dyel.

Miedzy W ladywostokiem a Chacbincm  
kursuje dwu razj na tydzień ekspres któ­
rym jeżdżą zazwyczaj bogaci kupey. Po- 
eiąg składa się z dwóch wagonów- sypiał 
nych, restauracyjnego i bagażowego. Około 
póiuocy, gdy ekspres był w  pełnym biegu 
a pasażerowie pogrążeni w  głębokim śnie —  
pociąg zatrzymał się nagle. Silny wstrząs 
w yrw ał większą część podróżnych ze snu, 
ale nikomu z nleh nie przyszło na myśl, aby 
mogło się stać coś złego, tembardzlej, że w 
kilka minut poieni pociąg m szył z miejsca. 
Przeszło zn fw  porę minut, gdy wiem we 
drzwiach wszystkich przedziałów pojawili

się zbrojni bandyci chińscy, którzy ,-zne- 
się na pasażerów i w oka mgnieniu ,H>wiązaIi 
wszystkich. Przeszukali walizki, odebiali pn 
sażeroin pieniądze, kosztowności, poozem 
szef bandy ośwladezyl wystraszonym a pe­
chowym więźniom, iż pozostaną tak długo 
w- niewoli póki ich krewili i znajomi nic 
wniosą za wykupienie ich żądanej suim  
Każdy pasażer otrzymał drukowany formu  
larz, na którym musiał wypisać nazwisko i 
adres osoby mogącej wnieść żiicianą surr, 
wykupu.

POPRZE?. STACJE Z SZYBKOŚCIĄ  9i> KUM.
N A  GO D ZINĘ .

Gdy to się działo w wagonach, pociąg 
pędził tymczasem przed siebie z szybkośeU  
96 kim. na godzinę. Przejechano w  szalonym  
pedzie pierwszą stację nie zwalniając ani na 
ehwiię tempa Służba stacyjna gapiła się

Za 10 złotych osiągnie*?
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FORTUNĘ —  razi 
DOBROBYT —  d * a l  
H AJĄTEK —  trzy!
SZCZĘŚCIE —  cztery!

Zapew nioną  
PRZYSZŁOŚĆ —  piąć!
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przerażona na pociąg-w-idmo, ktorego prze 
jazd nie był weale spodziewany, gdyż tu a 
przed samym Charblnem bandyci skierowali 
poeląg na boczną llnję, wiodącą na połoi! 
nie, ku chińskiej granicy. Chodziło im o !>», 
by dojechać do odleglejszych miejscowości 
i stamtąd dopiero uprowadzić swoich wleć. 
niów do jukiejś dobrze zaniasitow.inej kry 
jówki. A pociąg pędził wciąż jak szalów  
Minął drugą stację, a po półgodzinnym bie 
gu tizccią. Teraz rozbiegła sic już w pro­
mieniu kilkuset kilometrów wieść o pociągu 
prowadzonym przez bandytów. Wszędzie, na 
wszystkich stacjach wiedziano już co sic 
stnlo 7. ekspresem syberyjskim. Telefon i te­
legraf poszły w rnch, władze wojskowe i 
policyjne zaczęły działać gorączkowo. Żan 
darini wysłani na stacje, przez które prze­
biegał pociąg, nie mogli oczywiście nic zd/.i.i 
łać, rozpędzony potwór, dyszący p.,rą i dy­
mem mijał w pędzie budynki siacyjne. a /. 
okien wagonów  sypały- sie na żandarmom 
kole.

W  KRZA ŻO W YM  OGNIU  P O O \ G Ó W  
PAN CER NYCH .

W tem  bandyta prowadzący lokomotywa 
zauważył na paręset metrów przed swba 
światła pociągn pancernego, który jechał w 
tym samym kierunku. Zhś bandyci z ostat­
niego wagonn dostrzegli goniący za eksprc 
sem na tym samym lorze drugi poeląg Dno 
eerny. Z  ostatniego wagonn pierwszej pan 
erkt, na którym znajdowało się małe dzłn 

lo, oddano kilka strzałów do lokomotyw \ 
ekspresu. W idząc to jedjiuk bandytn-mnszy 
nista dal koniraparę i zaczął cofać pociąg 
chcąc zmusić do tegoż samego jadącą za 
ekspresem pancerkę. Tak się też stało, gdyż 
ehcąe sniknąć ed: rżenia śrlgająea ekspres 
pancerki- cofała się. Na zakręcie udało s)i 
jednak artylcrzyścle strzelającemu z działo 
pierwszej pancerki trafić granatem w  śrori 
kowy wagon restauracyjny. Teraz pociąg 
zdcząl zwalniać biegu, co pozw-oliło bandy 
tom ratować się ueieezką przed praybyćlem  
żandarmów i żofriGrzy z pościgu. Niewyjaś­
nioną została jednak dotychczas historia z a ­
trzymania pociągu w  pełay-m biegu, przy 
czem uderzający jest fakt zniknięcia mus/y 
nistj, którego zastąpił jeden z bandytów, 
obeznany widocznie z prowadzeniem maszy­
ny. Chińscy bandyci prześcignęli już dawno  
swoja pomysłowością i zuchwalstwem naj­
sławniejszych rabusiów i bandytów, jakich 
znał przed wieln latv amerykański Far 
W esi.

Jed£?i ze sposobów „^arobkowaftia"
W Paw łow iez zamieszkały oLeenic w  

więzienia na Lukiszkach, był przez pewien 
czas przedstawicielem firm „Erneha" w  Ka 
łowieaeh oraz „Bracia S tap iro" w  Lidzie. —  
W  charakterze przedstawiciela zbierał zamó 
wienia. Sprzedaż szła nietęgo i Pawłowicz  
postanowił zarobić w inny sposob. Sposób 
ten puiegał na tern, że wysyłał do lim , za­
mówienia w imieniu szeregu mieszkańców 

 ■  WKrmm

W iln a  i pros. Lr.cji. Bez ich wiedzy. Otrzyma 
ne towary Paw łowicz sprzedawał po „kon 
kureneyjnych“ eenaeh, lokując ealą gotówkę 
do własnej kkszenL

Sprawa się wykryte wów-ezus, gdy firmy 
zaczęły żądać rat od rzekomych kiijentów

Pawłowicza aresztowano. Czeka go roz­
prawa sądowa. (c).

=8 {ffiES

br, Aaoif łtirschherg.

Zydz! l Polska
S ik ie *  pub l ieys lyctne .

C t .  1. Mi«fd%y biegunami,
Cx. 11. Nn nowej drodze  
C?. JH. P ró ba  Kfntrity.

Możni* n *być  w e  wgT.v«tk. ks ęfcarn. 
w  cen ie  2 zł

Podatki w lutym.
W  Uitym filiilm- są np.stępująre podotl
1) Do tf> lulcgo zaliczka miesięczna n: 

poda.ek przemysłowy w wysokości p r z fp  i 
dającej od obrotu osiągniętego w  styczniu 
1&34 roku przez przedsiębiorstwa handlo v
I i II kalt-gorji oraz przedsiębiorstwa przt-nn 
slowe od I do V kat., prowadzące  p raw ić  
lowe księgi handlowe oraz przez przeds .- 
b iorstwa sprawozdawczo.

2) Do ló  lutego płatna jesl zaliczka nu 
sieczna na podatek dochodowy od zysków 
osiągniętych w styczniu 19/V4 roku przez ho 
tarjuszy i pisarzy hipoif-cznyęh i kom orn i­
ków.

:t) l in  końca hii ż. miesiąca płatna ję.-d 
IV  rata kwarli iina państwowi go podatku 
od nieruchomości wraz : «  dodatkiem kry ..s 
sowym.

4)i iDo końca lutego płatna jest pierwsza 
kwartalna rafa podatku państwowego od f«■
kuli o r iu  ocf p laców niezabudowanych.

Ponadto płatne s i\  podatki zaległe  i rozlo  
żone na raty z terminem w  lutym, jak rów 
nież podatki na które o trzym ano nakazy piał 
n icze / terminem przypadająeym  w tym/.,’ 
miesiącu.

- nOo —

Styl ogłoszeń.
Utarło się już . tak jukoś“ . że styl rapu 

wiedzi f i lm ó w “ rh urągu prawdzie, zdrów.- 
mu rozsądkowi poczuciu smaku i umiani 
zawsze jest ..super arcydzie ło  , ..coś czego 
jeszcze nie b y ło "  -- ,,fi lmu ‘ k ióry  kos/towai 
m il jony. ..deszcz niesamow ilej rozv  
epokow e-z t la rzeo ią " ,  .. tOO proc. humoru 

huragan śmiechu" znamy to na pamięć.

BardzitlK przykro  jest gdy grono ludzi 
mając za n-l .szerzenie kultury słowu i warto 
Sciowych dzieł literatury polskiej dopuszcza 
się n iesmacznej przesady, nieścisłości i ba 
rokowośc! stylu, jak to w idz im y i czytani! 
ad paru dni na wie lk ich afiszach ogłasza­
jących występy zespołu amatorsk iego mając-- 
go odegrać... na jmnie j wskazani! do gry a 
matorskię j sztukę Ponad śnieg" Żeromskie  
go. Już łączenie  tej jOO proc. tragicznej prze 
sądnej w  nagromadzeniu n ieprawdopodobn a 
stwa w szczegółach sztuki z zabawą lanet/nu 
siarczystym mazurem i kojącą melod ją  w t . I  

ca do rana w yda je  się bardzo niesmacznym 
pomysłem. Jakoś po oglądaniu bolszewickie 
go napadu nu dwór. po w idoku kalectA-n, 
przekleństw- Matki, która syna oddaję  .mo 
com piek ie lnym i te w-wslurnują je j  d z ik i- ;  
prośby pozbawia jąc  niepoczyta lnego kochau 
ka ręki i nogi —  hasać po tych wrażenineh 
.jest albo dowodem cynicznej bez wrażliwości 
albo sadyzmu.

Alo oto jak alisz objaśnia treść sztuiU- 
..Ujrzą tam oczy W i ln ian  szereg obrazów  
n iedawnej przeszłości bezgranicznego poś\v‘ ę 
cenią Dzieci Narodu i Miłości Matczynej w 
symfon ji  podniebnych d źw ięków  treści Du 
szy Lotn icze j  Serenady L am berta "  
Konia z rzędem kio to zrozum ie?  Co sic do 
czego odnosi? A dale j:  ,.Zahaw-a l otnicza 
taneczna wśród cieni lęczy blasku retlekto 
rów  — przy s iarczystym m azur .e  i t. p 
, Aż do fhtia —  T o  wszystko jest napisane 
w  stylu coko lw iek  zbyt bezładnym i nie  odpo 
w ładającym  treści sztuki.

Hro.

Nieco o , teatrum antokolskiem“.
I tu odpowiedzi Księdzu Kapelanotąi D-rowi Piotrowi Śledztmsltitym).

Czyniąc zadość prośbie p. dr. Ordy u 
dzielamy mu szpait naszego pisma dla po. 
m icznego artykułu, uwzględnia jąc  tę o k o lk z  
ność, że p. Orda nie zna innego spo.,obu 
zareagowania  na podniesione przec iwko nie 
mu w  prasie zarzuty. Pozostaw ia jąc  dr. Or 
dzio swobodę wypow iedzen ia  się, nie bierze 
m y  oczywiśc ie,  na swoja  odpowiedz ia lność 
wypow iedz ianych  przez niego pog lądów  nu 
w  kwestji  koncepcji  artystycznej,  o której 
lam mowa. aui w kw-estji jej autorstwa. 
(R e d l .

YV C/.a.supismie akadciiiickiciti „A l  
tna Mater Vilnensis*‘ nr. 11 za roi- 
1933 ztimiościlt m ftrty-kul p. t ,Svm- 
l»c>likti r/yżB kościoła św. P iotra  i P a ­
wła w W itn ic "  Praca powyższa spoi 
kala się; z rc-pliktj ze strony Ksit;d? i 
Kapelana dr. Piotra Śledźit-w skiego 
tj ..Słowo“  nr. 15 z dn. 17 stycznia 
b. r.. artykuł pióra p. dr. Walerjanu 
< .harkiewicza p. 1. Deptaez po pię 
lach przy pracy1' ądzie zamieszczo­
ny został w yw iad  tegoż pana Charkie- 
w icza 7 Księdzem Kapelanem Śle 
dz iewskim ; 2) „S łow o "  nr. 20 / dn. 
22 stycznia b. r., artykuł pióra ksie 
dza Kapelana p I. „Jeszcze o „S ym b o­
lice rzeźb w kosc Ś.Ś. Piotra i Pawła 
na Antokolu w W iln ie  i o rachunkach 
budowy tegoż kościo ła" —  dod. ,.W 
Niszy"). W zg lędy odemnie niezależ 
tu zmuszają mnie do dania odpow ie ­
dzi Księdzu Kapelanowi nie w „S ło ­
w ie" , jak zamierzałem pierwotnie,1 a 
na lamiach „.kurjera W ileńskiego

którego Redakcji za gościnę składam 
st rdeczne podziękowanie.

Rozważm y, na czem opiera Ksiądz 
Kapelan w-ysuniete w obu artykułach 
zarzuty nielojalności, kradzieży te 
matu. nieznajomości ..dobrych zwy­
cza jów  akademickich".

Pr7.ypontnę wstęp do swej pra-Cy: 
....czuję się w obowiązku zaznaczy 

że Księdzu Kapelanowi zawdzięczam 
sam pomysł w iązania rzeźb antokol- 
skiej świątyni w cykle sceniczne, a za- 
lein ■ asadnicze założenie niniejszej 
rozprawy. Pozatem wT każdym wy 
padkn. gdv  mogłem zgodzk': się z m e ­
ritum ustnych wyjaśnien Ks. Kapela 
na \v kwestji misłt-rjunt antokolskit-- 
go. nieomieszkitin w przy-pisach do ixi 
r.iejszej pracy powołać s>c na Jego n 
pinję. Niecłt mi wolno będzie złnżyę 
Mu za ló serdeczne podziękowania, 
zwła>zcz;t że Jemu zawtlzięczam bliż 
s/.t. zainteresowanie sit; koścudem św 
Piotra i Paw ła".

V w ięc zaznaczam wyraźnie, żc nie­
było moim celem powtarzanie koncep 
cyj Ks. Kapelania, bo mam swoje wltu 
ne. Są niemi: I) myśl o dojściu ludz 
kości do Boga przez akt poznawczy, 
przez sublimację idej „ lego  świata" 
(miłości zmysłowej, ojczyzny- ziems 
kiej). do rzędu idej wyższych (Miłoś 
ci Boga, (Żjc7yzny N iebiańskiej); 21 
myśl o p o lró j im n  Panteonie: pols­
kim. pacow-skim i katolickim: 3) myśl

o prymacie P io lrow ym  i realizacji 
Pokoju Bożego (w  koncepcji Księdza. 
Kapelana) przez walkę Kościoła z. 
Mocami Piekielnemu W iadom e mi by 
ły Iczy bardzie j szczegółowe Księdza 
Kapelana: każdą z nirh rozważyłem 
oddzielnie. Te. które wydały mi się 
trafne — przyjąłem, powołu jąc się 
na Niego, z poz.ostałemi rac polemjzo 
w-ałem. ponieważ Ksiądz Kapelan bit 
dań swych nie ogłosił drukiem. Dn 
tej drugiej kafegorji tez Księdza na- 
kż.ą: wędrówka po świątyni „poku 
titj.-tcego grzesznika", ruch ziemi d o o ­
koła sjotiea. jako m otyw  ikonografi 
®*oy i t. p. O bydw aj przy jm ujem y 
wpływ ditclta doktryny św Augusty 
n;t na kompozycję sceniczną rzeźb 
antokolskich. jednakże nie do jedna - 
kowyclt w tym wzglę-dzie dochodzi­
my re.zw i.j/aii.

Dowód praw-dy całkiem objeklyw-- 
ny, mógłJjy vt danej kwestji przepro 
wądz-rć Iylko organ fachowy (np% k.t- 
rtiisia z ramienia Tow . Przyj. Nauk 
Tow tlislorycznego i t. p.), względnie 
-ad polułtowny- lub obywatelski, zasń; 
gnąwsz.y opinjj fachowców-, jako b ie­
głych Dlaczego Ksiądz Kapelan nic 
poszedł tą drogą by .n a k ry ć "  plag ja-’ 
lnrn?'ł zy żby .dobre zwy czaje akade­
m ick ie "  stały temu na przeszkodzi'- 
a nakazywały form ę wylwornyclt 
w y w i a dó w prasowych f

Ksiądz Kapelan o moim a r ‘ v 
kitłe wypowiada sądy następujące-
 autor odkrywa rzeczy daw-no zna
ne, a mimow-oli j irzykrywa i z.nowu 
w- niezrozumienie pogrąża rzeczy zgo ­
ła nowe. To co w swej pracy uważam

za najważniejsze dla zagadnienia ar; 
tobolskiego, t j. wdanie teatralnej dii 
zy w niezrozumiałą dotąd plątaninę 

form i znaczeń rzeźby antokolskiej. 
oraz malowideł i wysnucie stad nau 
kowych konsekwencyj zostało poda­
no w taki jakiś „n iep las lyczny" spo­
sób. że niech mi p. dr. Orda darni'- 
- 1- v jego interpretacji nie mogę do- 
inacnć się swej właśni j idei"  „ W  c-< 
łości" mów-i dtitej Ksiądz, Kapelan

duży artykuł dr. Ordy dla mnie o- 
sońiście jest bardzo pożyteczny. Za­
znaczam. że O jego druku, ani treści 
nic nic wiedziałem. Dopiero w krzv 
wem ..symbolicznem" zwierciadle au 
tora przekonuję się. że tenor mego 
pomysłu antokolskieg '0  był tra fny i u 
zasadniony". T o  krzywe żwierciad 
ł o "  ,.za wszelką cenę z dużym n aU t  
dem rzetelnej pracy miało od/.wiercie 
dlii myśl Jego (t. j. mojttj oryginał 
ną",

Powyższe tezy Księdza Kapelana o 
mej pracy stwierdza ją w  pełni p raw ­
dę słów Jego o sobie aamyin: „starą 
łem się ])yć cz łow iek iem  barokow-ym 
którego serce kochało się w „światło 
cieniach* w przeciwieństwach *.

Spratća ,nietykalności temalu" i 
.picrwszen.-.twa koncepc ji"  wym aga 

laby również. Wyjaśnień. Pierwszy na 
myśl o scenicznym wątku rzeźb anto- 
kolskiclt naprowadził mnie Ksiądz 
Kapelan w roku 1929. jako Kierownik 
wycieczki Kursu Przewodn ików, w 
której ln iabni zaszczyt ucz.estni 
ę ż y i . Latem 1333 roku wziąłem u 
dział w drugiej wycieczce pod kierów 
nietw-em Księdza i w Icd - wr;tz ze

wspoftowąirzy.-i/ami dowiisJzialetn się 
że K iiądz Kapelan jest zwolenn il iem 
tezy o .francuskim stylu" antokols 
kici świitlyiii. W  międzyczasie mów: 
Itśmy z nim dwa razy o „dratnacit 
ai)lolvol-,kim. Jedna z tych ro/tnow 
odbyła sii rok Ictnit. w styczniu 193'j 
r. Zakomttttikow dem wtedy Księtlzti 
Kapelanów; parę swoich tez. klótt 
-,tałv się później podwaliną mej pra 
cv. /ainieszr/onei .w czasopiśmie „A . 
\1 V *. J u ż  wtedy Ksiądz Kapelan o- 
słro k iy tykow a l moje .symboliczne" 
koncepcie, zwłaszcza w- związku z ka­
plic; św \ugnslytia. Piszę o tern dla­
tego. i/ l\>iądz Kapelan czyni mi nie­
słuszny zarzul ukrywania przed Nun 
swoicli t e : . Ks.ądz Kapelan mógłby 
mieć do mnie eonajw-yżo j pcw icn żal. 
iż Go nil uprzedziłem o druku swej 
pracy Zamierzałem Mu przedstawić 
go tow y do druku rękopis. Pracę swą 
pisałem w pośpiechu, naglom prz v  
Redakcje „A lm ae  M a tn i1' Ukończę 
lem ja w pierwsz.ej po łowie września 
zeszłego roku. odrazu leż poszJa ..ni 
maszvnę". Trudno m i było w tvm J - 
kresii le ry j skomunikować się /. Kstę 
d/.etn Kapelanem, dlatego też powoł i 
lem Mg na Jeg'o tezj. inot-ąe za to (tęt­
na odpowiedzialność. Zaznaczyć leż 
muszą, iż Ksiądz. Kapelan ani żad­
nych nota!, ani poufnych in form ars j 
na temat swych koncepcyj mnie nie 
udzielai: nie było więc z m o je j strony 
„nadużycia wci-ifkowego zaufan i) 
Gdy kiedyś py lałem Księdza o pods­
tawy niektórych Jego tw-ierdzeń, od- 
pow-iadał z f ig larnym uśmieclieirt. 
„Tajemnica, braciszku!". Mimo iż

UŚM iECH Y I U Ś M IESZKI.  

Życie cuk imiane.
Życie  kawiarniane- nie jes-t u nas tak 

winicie, jak na iarhodzic. ale uiimo lo ru 

kier nie r insza, sin eliLŻcin powodzeninui. W  
W  ifnip jmjw.ii-k.sznni powoćzeu iem cieszy sic 

Ligj-wony Szli all iiniie jstowiony na jfcró> ń j 

cnntrafnie. .Szlralln innych koiorów. na,przy 

kiad /.it-lony klury pcwieleniai z.azilio.szcz.tc 
s, idoc/n.n jiow od/cnia o/c-rwom-nm — ma,'!  

innięjszłj ircksynncję, ule o pewnych go d z i ­

nach su również przepntnionn. P o d o b n e  cu- 
kiernia [{udTiickiego.

Nujwi.;kskv ścisk, tloi* urwunie g łowy  : 

iwntes panują u Czerwonego S/iraUa w  nic 

dricin między goeb. 12 a 2-gą, oraz około  

S cj wiec/ornm. ilekroć' żegnam sic z kim 
kolwick v snlijjilę, wjcliodz.ąc z zuImw 

knajpy, redukcji, r/y innego mik-go zebran ' ::i 
Icwarzy.ekit-go. każdy niósvi mi na pożegna 

11 in:

ib.-d/ic pan jutro w poćudnie u S/.tru: 
la. p.awua?

tkl-j)ov iadani, żc !>ę<k.‘, <«-/ywiście i istot 
'■lin, około godziny 12 ej p rzepyd iam  sit; z 

Ir udem do wielkie  j sn-li, aby tam nie znuieźć 

tu iti-sca Trudno od|Mi-wicd|/i(s'' ma p\I.inin 
f U  co to 1‘o l ' i ' UztowKrk jest Jiinw oinikinm u- 
logó,.

K io  riirn pr/cr/ytać gn*et\ Jub tygodniki 

musi jw/yjść oczywiście  wcześniej, alho pór 

niej, gd; w samo południe i wieczorem 

wszystkie gazety -są zrijtjte Mało kto je czyta, 

-.lotiki przecież przppclirione i rozmow,-. 

wre .leiinuk/r gaz.eta odegrywa wówczas  rolę 

tej kości na obrazku, która krży przed Brv  

dem. Bryś sam jej nie tyka, a l t  gdy ktoś 

spróbuje d dkiup kości — Bryś warc/y.

Zdarzają się iedna-k i pary zatopione w 
li-klurze. -Sa t i nudżeńsiwa, do któryeii  nie 

przysiadł się żadn i trzeci.

W ieczo rem  odbywa się u Sztralla dancing 

Jest to najekunomiczniejszy dancing j a k : 

zjiam, jzowiedziatbym kryzysowy. Kosztem 

dwóeti pótczarnych i jeden-go ciastka można 

dę wyszaleć. wyhaśać, wytańczyć do -siód­
mego polu z własna tancerką, a komu tego 

lialo podchodzi jeszcze do  o b e y h  stolików 

i raduje serca niclańczących zaproszeniem ić'i 
lowarzyszki. Jak szaleć, lo na całego

jk iza .szeregiem więcej i mniej nowoczes 

nyeli urządzeń, -posiada Czerwony .Sztrall jed 

ua piękną tradycję. Dziennikarze piacą tarn 

> pewsia. ilość groszy mnie j niż. inni sinierte' 

nicy. Onegdaj wypowitsdziułem się o tym zwy 

tjznju poclde-bnie do jisincgo z kelnerów:

— Bardzo lo  pięknie -  rzekłem —  że 

dziennikarze mają u panów zniżki. Tak czę­

sto przesiadują w cukierni.
— A jakże. Tak i  u tkcs zwyczaj —  odpo 

wiedział mi Kelner.

— Ciekawi- jednali, jak pan poznaje 

dziennikarza — zapytałmn. — Przecież n:e 

może pan każdego gościa pytać o zrfwód.

—  Proszę pana —  odparł kelner. —- Po 

pierwsze to m y  v, szy.stkich ponów  dzienniKii- 

rzy znamy, a pozałern —  -widzi pan —  kelner 

to człowiek, który pow in ien  mieć oko. 'ed 

nem spojrzeniem musi otaksować gościa. Na- 

przykład .szanownego pana —  douai u.śn.i.- 

thajiic się — nig<lybvin nie wziąt za dzienni 

[tarza. Boże uchowaj! Człowiek rzuci tylk > 

'kient i już. wie...
/apl. ic ilem pełną taksę- „cyw i lną  Człu 

wiek ..skromny nie powinien się przechwalać 

swoim zawodem. V1W

R y w a l i z a c j a  z U b a w ą *  

szkodzi obydwu portem.
Przewodniczący  L ibaw sk iego  T -w a  Fab 

rykantów dyr. K Lasman wyg ios i l  w  L ibav  
skiem T -w ie  Ekonornicznem c iekawy odczyt 
o sytuacji  portu L ibaw y  i je go  ryw al izac j i  

,z  portem w Fiydze, k tóra obu portom t ca- 
temu państwu przynosi ty lko szkody

Po nakreśleniu rozpacz l iw e j  sytuacji por 
tu l ibawsl.iego, dyr Lasman przeszedł do 
om ówien ia  możliwośc i pchnięcia życia  tego 
portu na inne lory. „Jeżeli —  m ów ił  autor 
— przy  dzis iejszym układzie stosunków po 
l itycznych nie można użyć dla tranzytu ko  
lei L ibawo-Rom eńskie j  to przez L ibawę  
można k ierow ać  polskie  ładunki dla V i  
leńszczyzny przez 7'urmont i Zemgale ’

„S iegodn ia" ,  k tóra podaje  tę w iadomość 
wyraża żal, że pro jek t ten nie spotkał się 
z uznaniem ze strony k ierowniczych  czyn 
n ików Rygi, i w  re.zultaeie ani I. ibawa, m ć 
Ryga tranzytowych  tow arów  polskich nie 
otrzymały.

praca Księdza Kapelana nie u k a / a ł . i  
się dotąd na półkach księgarskich, u-' 
wużam wyniki Jego badań za znam 
oficjiłlr.ic z chwilą, gdy w dniu ló 
>tvcznia 1932 r wygłosi) na temat 
Thcatrum antokolskiego" odcz.yt w 

v\ Sekcji Historji Sztuki T o w  Przy  
jaciół Nauk O tym odczycie ukazały 
się sprawozdania w- prasie wileńskiej.

O druku mej pracy w ..A. M. V ."  
Ksiądz Kapelan dowiedział sic już w 
końcu listopada. Skoro On sam przy 
w o łu jf  na pamięć nasze przvjaciel&-y 
kie pogawędki przy „pó l c z a rn e j1 u 
Rudnickiego, pozwolę sobie na nie- 
dysitrecję W dniu 28 listopada, około 
godziny 10 w ieczór gdy w  tejże cu­
kierni Rudnickiego przy id Mickiewi 
cza popijałem „pó ł czarnej", podszedł 
do mnie ksiądz Kapelan i zainlerp 
low-al w kwestji mego artykułu, ma 
jącego s ię  ukazać w „A . M. V . 1. u- 
dzielitem Ytu w tej kw-estji pełnych 
wy-jasnień. Ksitjdz Kapelan doradzał 
mi wyco fan ie  n-kopisu z druku, ub > 
łewająC, żc w- przeciw nym razie mogą 
mnie spotkać napaści ze strony pra­
sy. Odpow-iedziałem Księdzu odmów 
mc. proponując ze sw-ej strony nap i­
sanie do któregoś z dzienników o b ­
szerniejszego sprawozdania z mej pra 
cy. jako form ę satysfakcji. Zkole* 
Ksiądz odmówił, motywując, iż mnie 

żałuje". Stwierdzam więc-, iż' Ksiądz 
Kapelan ukazaniem się mego artyrku 
łu w „A . M. *. T  „zaskoczonym " być 
mc mógł. jak podaje w yw iad : pośw-ia 
dcz.yć to zresztą mogą Panow ie  K az i­
mierz. Bieliński i Lucjan Krawiec, jia 
uczyeiele historji,yołx-cni przy naszej
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Zwycięski pochód nart. Zakończenie mistrzosti słowiańskich.
Od kilku lat narciarstwo zaczęło 

Ryć .portem nadzwyczaj popularnym 
Oczywiście największy ruch jest w 
miastach, na prowincji rolę propagato 
rów  tego sportu wzięły na siebie O d ­
działy P. W

Gęsta sieć Oddziałów P. W . prac u 
je w 1 ierunku spopularyzowania nar 
ciarstwa w Polsce na wzór zagrań; 
cy.

Przecie, w Finlandji narc.arslwo 
dlatego stoi tak wysoko, że każdy tani 
jeździ na deskach Starzy i młod/ 
kobiety i dzieci, cywilni i wojskowi, 
słowem wszyscy są na nartach. 
Najtańszym i najwygodniejszym śród 
kiern lokomocji są narty T o  samo 
da aę powiedzieć o krajach alpejskich 
gdzie bez nart nikt się nie ruszy do 
kościoła, ani na jurmark ani też do 
miasta. — Narty są sprzętem pierw 
szej potrzeby w  gospodarstwie dorno 
w ero.

M Polsce zaobserwował to m oże­
my częściowo na Podkarpaciu w  Hu- 
culszczyzuie> i w Beskidach.

Tereny nizinne powinny jednak 
również żywo zainteresować się piak 
tyczną stroną nart Oczywiście na kre 
sach. a zwłaszcza w  \V iieńszczy/.ni. 
praca napotykać będzie na szereg po 
ważnych przeszkód, największą zaś 
będzie n iewątpliwie zacofanie ludnoś 
pi wiejskiej którą trudno nieraz prz.t 
konai Propagatorami ruchu narciar­
skiego na prowincji mogą bve h lk o  
członkowie Oddziałów P. W .

W  tym kierunku praca idzie już 
od dłuższego czasu. Posuwa się powo 
b- ale stale*. Goraz więcej wieśnia­
ków zaczyna nabierać przekonania do 
nart.

Mojem zdaniem tylko narty mogą 
zbliżyć wieś do sportu. Le-cz pracę 
propagandową trzeba prowadzić oslro 
żnit* i umie,ętnie.

/-nacznie lepiej propagować, narty 
uie zawodami, a rajdami, do których 
wieś ustosunkowuje; się przychylnie 
przez zainteresowanie się ..wynalaz 
kietn

W  górach propagandę prowadzi 
się takiemi nawet środkami jak rozda 
wank; darmo sprzętu narciarskiego.

I  na;, w  tym kierunku poczyn io­
ne! zostały również pewne wysiłki ale 
niestety tundusze nie pozwalają na to. 
by w  sposób szeroki móc rozwinąć 
rozdawnictwo.

Przyglądając sic. postępowa pracy 
możem y śmiało patrzeć w  przyszłość 
Zdaniem mojeni za jakieś 10--15 lat 
w.tś cała będzie jeździć na nartach.

Za lat 15 będziemy już dążyć nie 
Qo popularyzacji, ale do specjalizacji, 
bo wówczas dobrze, wprawnie, pięk 
nie. ekonomicznie i estetyi zme będą 
jeździć nietylko nieliczni członkowie 
klubów* wileńskich, lecz i ci wszyscy. 
którzy może jeszcze na świat me prze­
szli.

[Praca jest w ięc obliczona na sze 
reg długich lat Owoce tej pracy* będą 
zbierać prz_vszłe pokolenia.

Przysposobienie wojskowe na nar 
łach powinno więc pamiętać, że w du 
*ej mierze od wydajności i sumienno 
ści każdego z oddziałów zależy postęp 
sportu na prowincji

N i t  mam narazić na myśli jakichś 
'Wy.śi ubowanych wyników, ani rekor­
dów. tytko ziyyczajuą prace w  terenii

Eugenia Kobylińska.

Z Ł O T E  S C H O D Y
P ow ita ć  l »  wysz ła  z drukarni -Z n ic z *  
i jeat ju i  do nabycia we wszratkieb 

k*ięKartviacb wileńskich.
Skład g łów ny  w księg Św W oj ci cc ha

Str. -*36, cena zł. 5 — .

'o z in ow u . Mnie również ..zaskoczy- 
ta*’ metyle ..krytyka" pana Charkie- 
Vvic/a. ile raczej oryginalny je j po­
diom. Daleki byłem myślą od robienia 
sobio ..reklamy“ ; dopiero p. dr, Char- 
k iewicz i Ksiądz Kapelan swoją poi* 
m y k  przyczymili się walnie do w ię 
kszej poczytności mej p ra n  z czego 
S1Ć szczerze cieszę.

Ksiądz Ra )*  lan Śledziewski w wy 
s ia d z ie  z p. Charkiewiczem .zastrz**- 

sobie publicznie" niektóre leniały 
•Wiązane 7 kościoła św Pio
ra i Paw ia Miałby m przeciw „za 

strzeżt-niom" Księdza swoje własne 
> zastrzeżenia'*, czy kościół antokoL- 
r!JTl°  Tyć komukolw iek oddany .w

e 
V|*

Zima lb .lt  toku niech więc będzie 
ji sw ze  jednym w ie l i  im wy siłkiem w 
kierunku zainteresowania prowincji 
w.-ohowairein fizycznem.

Ogromne znaczeni** i i i  i »'<; będzie 
koneentr icja wszystkich oddział >w 
narciarskich P.' W., które w połowie 
lulcgo przybędą do Wilna.

Uev j-i 'narcipr.-y przysposobieniu 
wojskowego ma zgroinadzi.' około 2 
1 y s ięęy uczestnik a w .

W ilno  z ciekawością przyglądać sijjjfl 
będzie ćwiczeniom technicznym i za.-, 
wodom sportowym. Koncentracja nar 
cj*i7vtka da nam bogaty inaterjał poró 
wtyiwczy * Będziemy mogli wysnuć 
pi wnt rii kawe wnioski dotyczące jak 
przeszłości, tal. też i przyszłości nar­
ciarstwa u nas. J. _Y.

W AiRSZAW A, (PA T ). —  W  niedzielę na
jeziorze Kamiouhowskim zakończone zostały 
mistrzostwa słowiańskie w jeżazit* szybkiej 
na lodzie. W  zawodach tych, jak wiadomo, 
brali udział najlepsi zawodnicy polscy i cza 
eliosłowaeey. Zawody wykazały naogół zali 
rzną przewagę Polaków we wszystkich roz 
grywkach konkurencyjnych. świadczy o 
3em suma punktów, zdobytych w łącznej 
punktacji wszystkich rozgrywek. Punktów 
iyeh 1’ o iacy zdobyli 16, Czesi tylko —  8. AV

biegu pań we wszystkich rozgrywkach pierw
sze miejsce zajęta la n a , drugie Sutyństia, 
trzecie —  Jabłońska. — - W  knnkureneji pa­
nów* w biegu na I5(MI m. pierwsze ntiejser 
zajął Koibarezyk. W  biegu na 10 kim. pierw­
sze mićjsce zajął Dobrzyński. W  łącznej kia 
syflkacji na wszystkie iz lery  odbyte konku 
reneje w ramach mistrzostw słowiańskich  
pierwsze miejsce zajął Kołbarczya 219,15. 
drugie —  Dobrzyński —  221,4, trzecie Solc.w 
|ew (Czech.) —  225,87.

Onegdaj policja śledcza miasta W ilna ot­
rzymała powiadomienie z bidy, o aresztu 
r  unin dwóch znanych na bruku wileńskim  
i poszukiwanych przez miejscowe władze śl. 
oszustów S. Saw ickiego i Eljasza Frvdbei*ga.

Dw aj ei panowie podawali się za adwo  
katów i wyłudzali pieniądze „na kosz.łi 
prawy**. W  samem W ilnie oszukali oni sze

reg osób, lecz nie poprzestając na tein 
czasu do czasu w* jedżali również na gościa 
ne występy. W  lym  też celu przybyli do L i  
dy Tam ira noga się jedrak  powinęli* —  
Oszuści zostali zdemaskowani i osadzeni w 
więzieniu iidzkiem

Po ukończeniu dochodzenia na miejscu 
„adwokaci" przesiani zostaną do W ilna.

Wszystkiemu winna „piękna I r k a 1.
Słodkie dkii I widmo kr*t

A K A I y E M r c  K  lic M l S T R Z O N T W  A
KARICA, (PA T ). —  W  sobotę w drugim  

dniu międzynarodowych ukademukieh mi­
strzostw narciarskich odoyi się w Kabce bieg 
otwarty i do kombinacji na dystansie 16 klin, 
oraz bieg pań na 8 kiin. W  biegu otwartym  
pierwsze miejsce zająt W o jn a  (AZS. Gdań 
ski) 1:21,1. W biegu do kombinacji pierw ( 
Nzym był Jugosiowianin Musicz —  I.jubao  
—  1:24,58. W  biegu pań zwycięstwo odnirrla  
Ławrynowiczówna (Ognisko W ilno) —
14: min. 26 srh

P.<*kny sksfk.

W t t m

NOW  Y TR IUM F PO LSK I  
PRAGA, (PA T ). W  niedzielę Polacy  

odnieśli nowy triumf, uzyskując mistrzost 
wo Czechosłowacji w skokach narciarskich 
przez Stanisława Marusarza. Wicemistrzost­
wo Czechosłowacji uzyskał drugi Poiaa Łu  
szczek ł wreszcie trzecie miejsce zajął M a­
rusarz Andrzej.

M ISTR ZO STW A  NA  W ĘGR ZECH
B U D A P E S ZT , (P A T ). —  Wr ostatnim dnin 

Jiiędzynarodowye.i mistrzostw narciarskich 
na W ęgrzech w  górach M arra odbyła się 
konkurencja skoków W ie lką  sensacją była 
porażka słynnego Norwega li u udu, kióry 
upadł na 61 m. i przybył 4. Pierwszym  był 
Stoli (N iem cy), drugim Vanya (W ęgry ). — 
Pierwszy z Polaków Mrowca zajął 10 miej 
sce. Legierskl był na 12 miejscu, a Jan Mu 
rusaez na 21. Mistrzostwo W ęgier zdobył 
Stoli, 2 in. zajął Niemiec Kremserem, Legier 
ski zajął 5 m., Marusarz J. 7, Mrowca daisze.
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Swoi Ludzie. N o w e le  wyd. L- Cho- Sj 
miński. Wilno, |||

K s ią ż k a  o  H k h .  Roman,.  W yd .  L.. gg 
Ckoraiński. W i ln o  j g p

WIE jat u Państwa MIcKlewIczow. M
(T ea t r  d l »  M łodz ie ży ) .  Scena W i-  gj| 
leńsICŁ. ^
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Przed kilko dniami do 4 Komisarjutu PP./e 
zgłosił się zamieszkały przy ul. Lwowskiej 
23-letni student Li. S. B. p. W . U. i zamel­
dował, iż z mieszkania jego dokonano wiek 
szej kradzieży. Jak wynikało z zeznania, zto 
dzieje przy pomocy drabiny i wybirin sz> 
by przedostali się* do mieszkania, skąd skrurt 
ii tk) dolarów w ziocir, 2Ot) zł. gotówką, gar 
derobę i iu., ogółem na znaczną sumę

.Na miejsce wypadku wydelegowano 2 
posierunkowyc-b orai funLejonarjusza W y  
działu Śledczego celęin przeprowadzenia do 
thodirn ia.

Oględziny mlejsea kradzieży, daty jednak 
powód do przypuszczeń iż kradzieży nie li; 
lo, że ma się w  tym w*ypudku raczej do czy 
nienia z symulacją kradzieży. W  związku 
z tern przypuszczeniem dalsze dochodzenie 
poprowadzone w dwóch kierunkach: zatrzy­
mania ewentualnych sprawców kradz.eży o 
raz ustalenia, czy Kradzież istotnie minia 
miejsce.

Przypuszezenit, że nia się łn do czynie 
nia z m istyfikacją okazało się jednak slusz 
ne. Okoliczności tej sprawy przedstawiał; 
się następująco:

U. W . pocnodzi z prowincji i mieszka! 
u swego wuja, człowieka szanowanego i za 
możnego. Młodemu studentowi żyło sic nie, 
le, w u j troszczył się o nlegc 1 nie żałował 
pieniędzy. Miody człowiek chciał się jednak 
nuwić, a na zabawę prosie pieniędzy u krew 
nego nie wypadało.

W  tym czasie na swoje nieszczęście p.J/. 
nai U. \V\ w  równej mierze przystojną jak  
lekkomyślną osóbkę, zwaną wśród znajo­
mych „Piękną Irką**. „Piękna Irka" przy­
padła młodzieńcowi do gustu. Zaczął się » 
nią spotykać, prgeciwko czemu urocz- zna 
jomu zbytnio nie oponowała, tem bardziej.

Zdjęcie przedstawia skoll aineiykańskiego narciar/a na skoczni wpobjfcżtl Now. lorki*.
AA głębi ,,las‘ ‘ samochodowy.

M ISTR ZO STW A POLSKI 
W  HOKEJU

L W Ó W , (PA T ). —  Dziś w rumach roz 
grywali  hokejow*ycl\ o mistrzostwo Polski cni 
byi się mecz między drużyną A. Z. S. *  Poz­
nania I I-eg ją z AVai*szawy. Zwyciężyła dru 
żyna poznańska w stosunku 4:1.

Z.AKS. (W i ln o )  —  Itt P R E Z t .M  AG.I A 
GRODNA W  BOKSU. 9:5

AVczoraj w W i ln ie  mieliśmy spotkani*- 
bokserskie, k tóre odbyło się na ringu w s ili 
Ośr. W  Fiz . pomiędzy zespołem 7 .  A. K S 
i Reprezentac ją Grodna.

W i ln ian ie  pokonali gości zdecydowan*" 
przytem wynik poszczególnych wag są na 
stępujące;

Kandler i Jerzy 1 (Gr.) pokazali równo  
rzędną w-.ilkę, wobec czego -sędzior.ie orzc1;.*i 
rtmis.

Atłas wygra i  z Seksem (Gr.l.

Zyg  przegra ! z Jerzym 11 fGr ).

Zyg  niesłusznie został u/nany za poko 
nanego gdyiż był dużo lepszym od s wego 
przeciWMłM Porażkę* y.aw*dzięcza jedynie s- 
dzit-mu.

K łoces  pokonał Talki;, ' l a lk o  zasilił bar 
wy p rzec iw n ików  z. powodu braku partnera

Przegrana Ta lk i  jest niespodzianką, Kh; 
ces w ygry iva jac  z. nim sprawiedliw ie  ashi 
żyt na wyróżn ien ie.

D a le j  Guszański wygra ł  z Rubinem (Gr )

Tere lszte jn  (Gr.) wygra ł  w a lkow er  n*. 
gdyż C w e j  nie  stawił  się na ring.

(Znany P i ln ik  rozg rom ił  Taszkę (Gr.) 
przez techniczny iK. O. w  ) rundzie.

Sędzia p K łoczkowsk i niezły
Publiczności zgórą 500 osób.
W  najb l iższym czasie ,.Źaks" zamierza 

rozegrać  mecz z „G w ia zd ą "  warszawska luli 
inną .stołeczną drużyną.

L Ó ’)Ż  —  W R O C Ł A W  9:7.
LÓDŻ, P A T ) .  —  W  Lodzi odbył się dziś 

mecz bokierski międzymiastowy t.ódż 
W rocław , mli;mezony zwycięstwem drużyny 
polskiej w stosunku 9:7.

ZA W O D Y  SZERMIERCZE

W A R S ZA W A , (PA T )- - W. sobotę w nocy 
zakończyły się w stolicy zawody szeiuucr 
e/e o mistrzostwo W arszawy. Pierwsze miej 
sec zajął kpt. Maiyszko.

AZS W IL N O  PRZEGRAŁ

KRAKOAV, (PA T ). —  W  arugim dniu /:> 
wodów o mistrzostwo Polski w siatkówce 
odbył się meez A. Z. Ci, W arszaw a pr/e 
etwho A. Z. S. AA iluo ż wynikiem 2.0 na i.o 
r/y ść W arsza wy.

K A R N A W A Ł  N A  LO D Z IE
Slaranicm K ierow nika  Parku bporlow 

p. K. Andrze jewskiego  odbył sir wczora j 
karnawał na łodzie, k tóry w ypad ł  bardzo 
efektownie.

Przystro jen i  łyżw iarze  w  m a lown icze  !cn 
stjmny na tle różnoko lorow ych  świateł wy 
glądali w  swych ładnych popisacli  poprostu 
czarownic.  '

Ża łować jedynie należy, że wśród spoi* 
tow ców  naszych mało jest ludzi o dużej in! 
c ja tw ie  gdyż kos ijum y m ogłyby wygląda, 
nieco różnorodnie j  i mogłoby icti być nieco 
więcej.

Szkoda również, że w  kostiumy mc przy 
odziała się nasza dzieciarnia, gdyż to wygia 
dałoby z pewnością więcej uroczo i stwo 
rzy ioby to pewnego rodzaju konkurcii Iję w* 
w yborze  samych kostjumów a w przyszło 
i  ci można by łoby wyznaczyć  jakieś nagrody 
?a najładniejszy ubiór.

J iarnawal wypadł jednak bardzo ludnie, 
a K ierownic twu Parku należą się słowa uzna 
nia

opol ‘ naukowy? Czy te ..zastrz 
; la 1 Księdza Kapelana nie są sprz 
 ̂ lle z Jego własną tezą: „N ie  uw;t 

św za wyroczn ię od kościoła
(łj-^ 1 iotia i Pawła na Antokolu“  C/.y 

r°  nauki nie wym aga też czasem 
Miękazego grona osób nad jen

a p u b l i c z n o ś c i  w m  t r z a  k o s c i o -  

tu l {^ . ’ ° l r a i P a w ł a  d o w i e d z i a ł e m  su* 

1 9 2 pV. ^ l e d z i c w s k i e g o  w  r o k u

s t a w i e  i p r z e k o n a ł e m  s ię  n a  p o d

W e r n e  * r3' < łz ie ł  W a l t h e r a  W e i b l a .
f t u SsWy 7 ^ '  e i s b a c h a  i v .  G l e i c h c  i 

b a r o k o  -1111 l '  s c e n i c z n o ś ć  p l a s t y k i  
r z e c > . e J* z w ł a s z c z a  w ł o s k i e j ,  j e s !  

l e r n  jed n -^  S Z t c n n ' e  ^^adom ią* .  t lw -a ża  
Ksiądz K inn.vcb) k-
n ie .  a m  ,-.^0!a n  T y l  p i e r w s z y m  w  W i ł

ry „Wpadf0 1 W ^°^SC(‘ u c z °ny nl* b*ó 
Irukcj :%2 uiyśT* teatralnej kom
dzam. j7 j^*.’ nntokolsl* ich. Stwier 

'•ni w naszyci) rozmowach

ani av czasii wycieczek, które Ksiądz 
Kapelan po kośeicle św. Piotra i Pa 
wla oprowadzał, ani wresztcie w pole­
mice prasowej w* związku z tikaza 
niem się m ego artykułu, ni razu nic 
podał Ksiądz Kapelan nazwiska P. 
Prof. L im anowskiego i Jego Mat żon 
ki, jako pierwszych szczęśliwych od 
kryw ców  , mister|iun“  antobolskiego.

Dlatego też wbrew ..dobrym z wy 
czajom akadem ick im " wyjaśniam 
popełniłem sam nieścisłość w swojej 
pracy nie podając nazwiska Prcjf. Li 
manowskiego jako właściwego „ in s­
p iratora" badan „tea lrum ' antokois- 
kiego: sądzę, iż Ksiądz Kapelan prze/ 
jakieś przeoczenie tego błędu mi nie 
wytknął. Podam zatem garść szczflgó 
lów. o których dowiedziałem  się / 
komjietontnego źi*ódła przed pani 
dniami. Prot. Mieczysłam L im anów 
ski jeszcze w roku 1924 wpadł na 
m yś l"  o scenu znośei rzeźb antokols 
kich i wraz z M aLonką odcyfrowal 
..leatriim Saneti ,S(*bastiani w  nawie: 
g łównej; jednakże dopiero w roki 
1928 opublikował wyniki tej rekon­
strukcji ścenicznej w  czasopiśmie 
..Źródła M o i '* ' ,  zesz. 4, str 17.8— 4, w 
zw iezłym  bardzo zarysie, w -spraw o 
zdaniu / wycieczki Uniwersytetu Re- 
g jonalnego (25 —  29 lipca t. r.). T o  U / 
zwracam uwagę na ten w ażm  m o ­
ment. podobnie jak i na ciekawe ze 
■stawienie m is ter jowego" charakteru 
rZeźh antokolskich, tudzież m alow i­
deł wnętrza knmioła Jezuitów w  Nie- 
św iezu. Ksiądz Kapelan z myślą Prot. 
L im anowsk iego  zapoznał się i rozwń- 
nął dalej, wzbogacając własnemi zdo

studenl uie żałował pieniędzy. Może i uie 
wiedziała skąd je ezerpic. U. 4V. zat o t r t w t  
swego wuja. Brał, eo się tylko dało. wk ouca 
przywłaszczył 200 zł. powierzonych mp d l:  
uregulowania w Izbie Skarbowej jakiegoś 
podatka.

Rozumiejąc, ii wcześniej czy później 
sprawki te wyjdą najaw , mion., człowiek pc 
stanowi! jakoś wykręcić się, i w tym ectu 
upozorował kradzież. AAzięty w krzyżowy  
ogień psi; ń przyzuai się do symulacji.

Obecnie wytoczona została przeciwka nie 
mu sprawa z artykułu 147 K. K. —  Artykuł 
teu brzmi:

„Kto świadomie iulłwywke wprowadzi w 
błąd władze miarodajne przez zmyślony mel 
dunek eelem ukrycia pukiegoś przestępstwa 
—  podlega karze do dwóeh lat więzienia *

R A D J 0
W IL N O .

m N L E D Z IA Ł E K ,  dnia 5 lutego.
7.00; Czas. Gimnastyka, Muzyka, Dzieu. 

por. Muzysa;, (Chwilka gosp. doru. l i . 40. —  
Przegląd  prasy. 11.50: P łyty. 11.57 Czas. 
12,00: P łyty.  12,.*10: Kom. meteor. 12.55: Kły 
ly. 15.10: Dzień. poi. 15,15': Pogadanka ło ­
wiecka. 15,25: W iad . o eksporcie  ł j ,30: Git i 
da roln. 15 40: Koncert. 16.10: Ro/mait 
16,20: Recital śpiewaczy. 16,40: Francuski. 
16,55 JPłyty 17 10: Koncert. 17,50: Progr.  nn 
wtorek. 18,00: Odczyt. 18,20: Audycja żol 
niersku. 18,45: Płyty. 19,00: Z litewskich
spraw aktualny cli. 19 15 eaxl/. odcin. pow. 
19,25: Odczyt aktualny. 19 -10: W i l .  kom.
sport. 19,47: Dzień, wiecz. 20,00: Myśli  wyb 
rane 20,00 Opera ,Marta". 21,00. Feljeton. 
21,15: D. c opery. 22,30: Muzyka tan [2,3,00: 
Kom. meteor. 25,05: Muzyka taneczna.

n B H H B H a O H H i

STRZELCY MASZERUJĄ.
I w ię c ia r iy .

O B C H O l)  R O C ZN IC Y  P O W S T A N IA  186;! r„

Zorgan izowany  zoslai przez Zw iązek  5f.-ze>* 
lecki, k tóry  w  in iejscowem życiu jeżeli **tio 
dzi o inwenc ję i in ic ja tywę gra dużą rotę-

Dnia 20 ub. m o godz. 17 rozpalono 
wie lk i stos nu rynku, na tym synku, gdzie  
przed laty oadzia ły  powstańcze w  mroźne 
noce i dnie stawały.

T rzaska ły  gałęzie  i smolne d rzewo  piony 
lo jasnym ogniem. Szeregi strzelców trw a !  
nieruchomo... Milczące młode twarze  wpal 
rywaty się w  w ie lk ie  ognisko —  myślały.

Naw iązu jąc  do  dni 1863 r. i lcg jonow ego  
czynu 1914 r. p rzem ów ił  ob. K iew licz  R o­
land, oddając cześć bohaterom zeszłym i t; m 
co dzisiaj żmudną pracę państwowa p row a­
dzą.

Słowa ę starosty M ydlarza  przeniosły my­
śli słuchaczy ao czasów, gdy pow iat Świr 
riański zerwał  się w  s tyczn iowe dni do 
walni z zaborcą, gdy powstaniec nie j  idi, 
nie spał, a  bił się i ginął, kurwią dając świu 
dectwo miłości O jczyzny  gdy na miejscu 
wym  rynku paliły się ogniska. i’ ne jednak 
niż dzisiaj.

O krzyk  na cześć |P. Prezydenta Rzplitc) 
i P. Marszałku P iłsudskiego, trzykrotn ie  pow 
tórzony przez zg rom adzonych  gromkiem  e 
chem odbił się o m ury  miasta.

W ieczo rem  w  sali tut. Gimn. Państw od 
była się uroczysta Akadomja.

Przem ów ien ie ,  ilustrujące przebieg pow 
stania w  pow. Święciańskim —  wygłosi t-i 
P. Varudzka.

Urywek  z dzieła ks. Biskupa Bandurskh 
gc pt. „A l le lu ja "  dek lam ował ucz. 7 klasy 
Jeśkiewicz.

Pop isy  so low e (gitara) ob. Naglickierm 
w yw o ła ły  długotrwałe, bisy i oklaski.  W  czę­
ści woka lne j  z powodzen iem  wystąpi! P 
N iew iadomski p rzy  akompaniamencie  P. I r 
szezyńskiego (pianino).

Clou jednak akadem ji i w ie lką niespo 
dzmnką by ł  ży w y  obraz .^Przysięga" Grottgc 
ra, wystaw iony  przy łaskawej pom ocy re ży ­
serskiej i dekoracy jne j  p. prof. tut. gimn 
Narudzk iego

W  Dostaciach chłopa i m nicha, w sam; cli 
dekoracjach by ło  coś cudownie  realnego.

Szkoła ty ike  że w-szystko tak krótko 
trwało.

Na tem miejscu Zw iązek  Strzelecki skla 
da serdeczne podz iękowan ie  wszystkim

tym co pracą swą przyczynil i  się do mzą 
dzenia akademji,  w szczególności zaś p. 
prof.  Narudzkiemu za łaskawy i be- .men- 
sowny udział, p. Janeczek-Leszczyńskiej i 
p. N iew iadomskiemu za wykonan ie  częśi i 
wokalnej, ob. Nnglirkiemu za współudzia ł 
m u zy c zn j .

W YC IE C ZK A  K RAJO ZN AW C ZA  P. W .
Slaranicm Re jonow i go Komendanta i’ . 

W. i W .  F. została zorgan izowana w dniach 
20- -29 ub. m. w ie lka wycieczka  krajoznnw 
cza dla cz łonków  Hutców P. W .  i Zw. Strz. 
do W ilna, K rakowa, W ie l ic zk i  i Zakopaneg..

T rzeba  by ło  . w idzieć twarze  tych z ju ­
naków, co nie opuszczali  n igdy granic powia 
tu, by przekonać się, że podróż  ta będz 
miała w ie lk ie  znaczenie. Cały szereg mlr> 
dych ludzi zobaczy Polskę od  W  i ląc , po 
zczyty Karpat.

Sprawozdania  z podróży, które junacy 
w- myśl rozkazu złożą będą napewno bard/o 
c iekawe —  tak zresztą juk i wrażen ia  oduie 
sione

Ze Zw. Strz. pow. Swięciańskiego b ierze  
udział 10 junaków.

Postawy.

hyc/aiiii T y le  w  sprawie „nielykaln-o 
ści (em alii"  i... dziewiczości pomys 
łu.

Przejdę pokrólee n ieri loryc/ne za 
rzuty, wysuwani* przez Księdza hape 
lana. W  związku z masą wytkniętych 
mi „nieścisłości ikonograficznych ' 
Ksiądz Kapelan podaje swoje rozwią 
zania w form ie bardzo kategorycznej, 
nie zbijając wszakże ani słowem nto 
ich argumentów. Za/.naczam więc, iż 
czuję się zwoln ionym  od obowiązku 
przy jmowania ,.na wiarę*' tez Księdza 
Kapelana, a nawet prowadzenia z 
Nim polemiki, póki nie skonkretyzu 
je dowodów* dla sw*oich lez. Zaznaczę 
mimochodem, iż nie mogę dojrzeć w 
rycerzu konnym z nawy głównej św 
Stefana, Króla Węgier, gdyż napis S 
Stophanus nad wspomnianą płasko 
rzeźbą odnosi się do rzeźby w  niszy, 
przedstawiającej św*. SzczeMiria Mę 
czennika. Przypuszczam, iż om aw ia ­
na płaskorzeźba jes! wizerunkiem św 
Michała Archanioła, którego rycerski 
charakter ulrwalil się w ikonografii 
kościelnej. \ó dobie baroku mógł być 
zapewnie św. Michał przedstawiony 
naturnlistyc/iiie. niekoniecznie jako 
ryeerz -kr/ydlaly i niekoniecznie w 
walce ze Smokiem-Szatanein. Zarow 
no w obrazie Guido Reni, jak i w 
rzeźbie Eskurjalu Smok zastąpiony 
został postacią ludzką najpewmiej w y ­
obrażającą Turka. Kościół anlokolski 
zwdazany jesl tradycjami z yictorią 
cbocim ką 167.8 r. Hetman Pac wziął 
w niej udział; rozpoczęła się ona na 
św. Michał, w dzień jego patrona, Het 
man m ógł łatwo przypisywać mu zw v

cięslwo. Pozatero w* kościele antokol 
skini ochrzczonych zostało 70 Tur 
ków, w zię-tych do n iewoli pod Choci 
mem. Jedną z płaskorzeźb Kaplicy 
Kró low ych  Polski uważam za scenę 
palenia w  piecu ognistym Trzech  Ml i 
dzianków, jako patronów* tych T u r­
ków. (O icn chrzcie zob. Kraszewski 
J. I. „Wilno...**, t. II , str. .871 i 381 
Kraszew*ski w Dowspundzie, w* pała­
cu Paców* wddział obraz, przedstawia 
jący ceremonję chrztu I.

Rachunki ks. Suniotnlskiego znam 
nu* było jednak moiin z.amiarem pisać 
historji budowy kościoła a j )tok ijsk ie ­
go, ale dokonać rekonstrukcji sym bo ­
liki jego  rzeźb. Do tematu mej pracy 
rachunki nie wnoszą wiele nowego.

T ło  błękitne w*nętrza antokolskie- 
go w W T I  w*, nie może być uważane 
za anachronizm stylowy, mna rzecz, 
ezy historycznie z całą pewnością 
„niebieskie dno** o którem wspomina 
Kraszewski (niekoniecznie jednozna­
czne z jaskrawą polichromją, zdrapa 
ną w końcu X IX  w.} da sic związać / 
X V I I  w n , czy też z restauracją kościo­
ła na przełomie X V I [1 —  X IX  w

hwestja, cj»; „hi.storja sztuki*' ja ­
ką uprawiam, jest „matką**, czy , m a­
cochą" sztuki dziewiętnastowdecznej 
jest dla mnie dość obojętna: do m ia ­
na ..historyka sztuki żyw eg o "  nie pre 
lenduję Zarzut „w p ływ o Io g 'zow an ia ' ‘ 
pod moim  adresem jest nieporozumr* 
r iem ; odnosiłbym się osobiście z za­
strzeżeniem do mało zbadanych 
w p ływ ów  "„ducha francuskiego" na 
koncepcję artystyczną św. Piotra i Pa 
wła. Go do zarzutu „estetYzowaniu*

Z ŻYCIA PRACA O D D ZIA ŁU  Z W IĄ Z K I  
STR ZELECK IEG O  W  K O ZŁO W S Z C ZY ŻM i 

P O W IA T U  POSTAW  SKIEGO.
Rok 19321 -minął pod zn.iKimi wielkich 

rocznic : obchodów.
B6-iecie  urodzin bołialerskit-go króla Sie 

lana Batorego. 250-lecie odsieczy W iedn ia  i 
mnósiwo rocznic  takich, kiórt obenoazon. 
są w  całym kraju rok, rorznie

My tutaj, w  le j  maleńkie j  kom órce  strrh 
leckiej iez staraliśmy się dać coś ze siebie 
ze swej crganizacji  i nu ile pozwala ły  nam 
nr sze w*armki lokalne —  zrobić każdy ob ­
chód u-oczysiem świętem.

Obchodzą, jakąś rocznicę, poza ukadria 
jami i odczy*ami zawsze i lawaliśniy przed 
stai. ienia, któ-eby treścią swą przypominało  

ę społeczeństwu abraz przeżytyeti lat
■ tak: W  dnu imienin  Komendanta Jó 

zclu P i łsu isk  ego w dniu 19 marca dąliśin-. 
sztukę >od Be lwe ferem ",  w  rocznicę k-jn 
siytuc ji 3 M aja  szlueżcę dramatyczną w  3-cli 
aktach pt. „T rzec iego  M a ja "  w  dniu 6 siei 
pnia jatto rocznicę wymars.u P ie rw sze j  Koni 
panji K ad row e j  sziul.ę p. i  „Szaleńcy",  wr 
szcie na 15-lecie Odzyskania Nieoódlegt' 
ści ( jednocześnie obchodzil iśmy 25-tcćie Zsv

odwróciłbym  go przeciw  księdzy ka 
pelanowi „cz łow iekow i baroku *, k tó ­
rego serce kocha się w :,światło-cic- 
niaeh ’", ,,w przeciwieństwach'*, ,,a u 
mysi łaknie za wszelką cenę z tajem 
n iczo-bogałe j ziemi (która ledwie co 
wtedy zaczęła kręcić się dookoła słoń 
ca —  a w ięe ruch jako zagadnienu* 
artystycznej, przeniknąć do jeszcze 
bardzit j tajemniczego nieba". (Słowa 
Ks Kapelana!). Czyż „cz łow iek  baro­
ku" umiałby tak pięknie ująć swe cre­
do artystyczne?

W brew  Księdzu Kapelanowi u 
trzymuję nadal, że kościoł św. Piot-a 
i Pawła „sym bolicznie uczy, innemu 
technicznie wraża się vv pamięć*’ , bo 
jest nawskroś przesiąknięty ideą ka 
tolicką, augustjańska, w  duchu X V I I  
w. interpretowaną; jego właściciele, 
Kanonicy Lateraneńscy. byli przede- 
wszystkiem teologami. Nie wyklucza 
to bynajm niej tezy, iż równocześnie 
„z  aktorska gra, śpiewa, prowadzi dja 
logi. m onologi i pobudza wolę do czy 
nu v Ludzie baroku byli indywidual 
nosciami intelektualnie i artystycznie 
pelnemi. Symbolika i ducli „inister- 
j ó w "  (mniejsza o sam wyraz) nie b y ­
ły metyłko obce barokowi, ale ściśle 
z nim związane. Oczywiście m ów ię  t.i 
nie o syrnbolińnie średniowiecznym. 
schematycznym, ale ubranym w  fo r ­
mę bogalego naturalizmu.

Jerzv Orda.

Nr/oleckiego; odegra liśmy w  dniu 12 l is to ­
pada dramat historyczny w  3 odsłonach p. 
1. „Po lska  już Wolna". Oczyw iśc ie  nie są to 
wszystkie nasze przedstawienia, bc  od I-go 
utycznia do końca roku w ;  stawiliśmy 12 eir 
sztuk.

Święta Bożego  Narodzenia — to święta 
wesołości juk w  niebiosach lak  i na ziemi. 
A w ięe  i u nas nie p rzesz iy  bez echa. Daleko 
jeszcze przed świętami powzię l iśm y zam-ai 
dać publiczności coś wspaniałego —  coś co 
by choć na chwilę  spędziło z obiicza trosf i 
dnia powszedniego, coś wesołego i d ow c ip ­
nego. W Ąłio r  padł na 3-aktową salonową 
.sztukę p. I. „Św ia t  bez mężczyzn",  praca 
uad próbami zawrzała. A  że na miejscu 
zabrakło nam odpowiednich sił —  role  obsa 
dziliśm^ w  ten sposOb: —

Am orow sk iego  grał sekretarz J’ow. Zar/ą 
du Z. S. z Postaw  (40 klrr. ) ob Antoni Ł u ­
czyński. mecenasa M izdrzyck iego  ob VVł. 
Bułat —. urzędnik sądowy z LJur.iłowicz U6 
k^m.). pozatem wzię l i  udz.ał będący na fer- 
jach świątecznych w  Koz łow szczyźn ić  „c zeb  
i uczenica g imnazjum z W ars za w y  pp H i ! i  
na i M ieczys ław Saugowicze  Reszta ról więk 
szych i mnie jszych  była obsadzona siłam. 
miejscowenji.  P rzedstaw ien ie  rzec mogę 
śmiało —  udało się, czego dbwderu były  na 
sali c iągłe huraagny śmiechu i huczne okla 
ski. Z e  względu na ba>dzo niskie ceny 
miejsc, zaiste kryzysowe, (od 30 gr. do 1 zł I 
dochód coprawdu nie był duży a ty lko 36 
*zi., ale  cel osiągnęliśmy, bo publiczność św ;<l 
nie się -zabawiła.

Nasza zaś m łodz ież  strzelecka, Która ma 
bezpłatny wstęp, składająca się z ubogich 
przeważn ie  sfer w ioskow ych  również nie by 
ła puszczoną samopas, nie była zmuszona 
wałęsać się po w ieczorynkach, a spędziła we 
solo  w ieczór  w otoczeniu ludzi światowyeh, 
starszych i rozumnych, od których niejeden 
wyniósł  coś rnędrzejszego pod swe niskie w ło  
scinriskie strzechy —- a to też coś znaczy.

Wojstom.
SYM PATYCY Z W . STRZEI-Fa KTEGO
W  końcu ub. miesiąca «vduyło się w loka 

lii IT zędu  Gminnego c m i/1,y \A o jstom  W a ln e  
Zebranie  członków-' * sym patyków  Związku 
Strzeleckiego ti*-«- gminy. Na Z jazd  przybył 
delegat p o w ia to w e g o  Zarządu Zw. Strzelec­
k i e g o  z W i le jk i  ob T. Sasin, jak również go 
--cie i delegaci z sąsiednich gmin.

P rzew odn iczy ł  zebraniu ob. Fr. Sasin, 
•ekretarzował <-b Augustyn Maryno. K ierów  
nik Zarządu Gminnego Zw Strz ob. Joze f  
T yszko  z łoży ł obszerne sprawozdanie z k i e ­
rownictwa Gm Zw. -Strz. -

Z kole i  z łoży ł  sprawozdanie  organizacy j 
ne Przysp. W o jsk ,  i W ych .  F izycznego  ora/ 
Strzelectwa Komendant Kom panji  Zw  Strz 
ob Leon  Okrajni, z k tórego zebrani dowie  
dzieli  się o postępach i ro zw o ju  strzeleckie; 
młodz ieży O wychowaniu  obywatelskiem i 
przysposobieniu rolniezem re fe rowa ł  r e fe ­
rent wychowania  obywatelsk iego ob. Anton. 
Moukosa. m ów iąc  treściwie o pracy obywa  
letskiej cz łonków już dokonanej i o p rzy ­
sposobieniu rolniczein oraz jego  pożyteczno 
ści, komunikując  zebranym, iż wkrótce  
cz łonkowie  przysp. roln. udają *,ię na kursa 
do Wile jk i.

Poruszony' został cały szereg zagadnień 
kulturalno-oświatowych, skupiających się w 
świetlicy.

W  świet l ic ;  zm ieścić  się wszystko powin 
no i czytelnia i teatr, chór, szachy, warc-abv 
odczyt i pokaz f i lm ow y, herbaciarnia na 
wet. a w dzień świąteczny również i zabawa 
taneczna.

K ierow n ik  Oddz. w  Zabłociu ob. 1- Fili 
pow ieź m ów i ł  o nader c iekawej i [>ożytec7 
nej pracy w  terenie i o o s i ą g n i ę t y c h  nadzwy 
czajnych sukcesach

P o  wyczerpan iu  porządku oziennego przy 
s ląpiono do wyboru  Zarządu i Kom is j i  R e m  

• zy jnej.
Do Zarządu przez aklamację wesz. i :  — 

ob. Józe f  Tyczko,  prezes, cz łonkow ie  ob. oh 
W incen ty  ('.hm-iclewski, Antoni Moukosa i 
Augustyn 1-aryno.

Do Komisji R ew .zy jne j :  ob. ol>.. Józef 
P iórew icz ,  Antoni K i t o w a  z i L eon  Okrajn i

W  wolnych wnioskach zabiera ł głos no 
woobrany prezes ob. J. T y c z k o  kreśląc pla 
ny na najbliższą przyszłość.

P r z y  okazj i  podkreś l ić  należy sprawę ut 
worzenia ^oddziału konnego „K rakusa "  w 
maj. „D z iew ię tn ia " ,  k tó ry  zorgan izowany  zą  • 
stał dzięki energj i  ob. Leon a  O kra jn i  j M i ­

chała Now ick iego  oraz wskutek poparcia wł. 
mtaj- ob AnnyęO buchow iczow ej .  Oddz ia ł  ten 
iuż n ie jednokrotn ie  na obchoaacb w W o i -  
stoniu przepięknie  zaprezentował się W knń  
cu posiedzenia odbyło  się uroczyste zaprzy 
sięzenie członków* Zarządu i Kom is j i  R ew i  
zyjnej. j. p,

i



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr.  SI  (‘2924)

T ra g e d ia  o e z ro b o tn e g o .
OnegtUij nad rinem  woźny głównego hiti 

ra Klatystyeziło meldunkowego przy ul. Po 
-isrskiej 1, K. Pulkiowicz w  pokoju dyżur 
nym znalazł zimne już zwłoki bezrobotnego 
biaralisly W ładysław a Kiborta. lat 47, klórj 
niedawno dorywczo pracował w biurze s*u 
ły vt“ rznem.

•!»U zoslalo slwierdzoue, bezrobotny Ki 
bort. nie maj je gdzie przenocować, przedo 
slwł ' ; przed ukończeniem prary do lokaln  
bii. ’n i schował sie do pokoju dla dyżurne

go. W ieczorem , znalazłszy węgieł Kibort 
napalił w piecn i przedwcześnie zamknął 
szyber.

Powstał ezad, klóry spowodował .śmierć 
nieszczęśliwego. Zw łoki tragicznie zmarłego 
przewieziono do kostnicy przy szpitalu św 
Jakóba.

Dotychczas nfc zostaio wyświetlone czy 
ś. p K iborł padł ofiar;) nieszczęśliwego wy­
padku czy też w len sposób popełnił samo 
bójstwo. (c).

Skandal w teatrze  
żyti&wskm i

Operetka żydowska, mieszcząca się przy 
ul. N ow ogródzk ie j  p. n. „U n ze r  T ea tr "  staia 
się onegdaj w idown ią  n iecodziennego za j ­
ścia.

W  końcu ub. r zaangażowany zo.sla-t 
przez dyrekc ję  wspomnianego teatru na ge 
ścinne występy znany żydowsk i aktor operei 
k ow y ,  Bencjon W itt ler .  P o  rozpoczęc ia  wy 
stępów, już nazajutrz po prem jerze,  w  jod 
nym z wileńskich dzienn ików żydowskie,i 
ukazała się recenzja, która zawierała w y f i r  
czki osobiste pod adresem gastrolera otuz 
jego  współpracowników

Recenz ja  ta, ze wzglęau na je j  charakter, 
w ywo ła ła  w żydowsk ie j  prasie burzę. Szereg 
dzienn ików  umieściło artykuły piętnu jąt-. 
postępowania recenzenta.

Po wygaśnięciu um owy Bencjon W itt ler  
opuścił W i n o  W  końcu stycznia d y rek c j i  
wspomnianego teatru znowu zakon lraktowa 
ła W itt le ra  na szereg występów. W i t t le r  pod 
p.żując um owę ośw iadczył,  że grać hędzó 
w W i ln ie  pod tym jedyn ie  warunkiem, że 
osoba, która tak mocno dotknęła go osobi 
ście, nie jako  aktora, —  nie będzie  miała 
wstępu na przedstawienia.

Onegda j po podniesieniu kurtyny, gdy ga 
stroler spojrzał  na w idownię. zauważy } 
jednym  z p ierwszych rzędów  autora recenz 
ji. E fekt by ł  ogrom ny Aktor chwilę  sial 
zmieszany, aż wreszc ie  padł rozkaz Opu 
ścić kurtynę! —  Przerywani przedstawienie

Dla publiczności postępowanie aktora 
by ło  narazie  n iezrozumiałe. W i t t l e r  ukazr!  
się znowu przed kurtyną i w ostrych i do 
sądnych słowach oznajm ił  publiczności, że 
zmuszony jest przerwać przedstawienie, do 
póki autor artykułu nip opuści widowni.

W śród  publiczności, u które j  W i t t l e r  ru­
szy się powodzeniem, powstał sziner. Po ;!v 
szały się okrzyk i skierowane pod adre.si ni 
recenzenta.

Całe za jśc ie  p rzy ję ło  poważny obrót. 
P a n o w ie  z dyrekc j i  dokładali wszelk ich sta 
rań. by zajśc ie  z l ikw idować. Z l ikw idowa ł  je 
jednaa posterunkowy policji,  pod osłoną któ 
rego dziennikarz opuścił w idownię.

W śród  ży d jw sk ich  sfer teatralnych, 1 du­
rackich, dziennikarskich i artystycznych zaj 
ście w yw o ła ło  p rzyk re  zgrzyty.  Incydent it-n 
zna jdz ie  jeszcze swój ep i log  Sprawą zajął 
się svndvka( dz ienn ikarzy  żydowskich. je!

- [ * • ] —

W Ł A D Z E  
ZR ZESZENIA  A P L IK A N T Ó W

27 ub m odbyło  sie W a ln e  Zeb i . in i-■ 
członków Zrzeszenia Aplikantów Sądowych 
Ofcręgu Sądu" Apelacyjnego w  W iln ie ,  które 
wy łon iło  W ładze  Zrzeszenia, zaś 1 hm. na 
odbytem zebraniu Zarządu obrane  władz, 
ukonstytuowały się następująco: Prezes — 
.k rzy  Dietrich. w iceprezes —  Emanuel 
K rzyszto fek ,  sekretarz —  H ipolit  Ju rk iew ic z  
skarbnik —  Yfichał P igulewski.  re ferent Sek 
Cji N aukow ej —  Józef Soroko, członek -u 
stepca —  P io t r  Paw łowsk i.

AA skład Kom is j i  H iwazy jne j  weszli- 
M Rok, W .  W eg łińsk i  i M. W ilewsk i

OGÓL.ŃK ZE BR AN IE  C ZŁO N K IŃ  
Z. P . O. K.

8 lutego rb. (w torek ) o godz. 7 wiec/, w® 
lokalu Zw iązku  (Jagiellońska Nr. 3 «  m. 3) 
adbędzie się Ogólne ZeDranie t .z łonkiń /w. 
Pracy Obyw. Kobiet, na którem p. aflw. Eu- 
genja Szabelssa wygiosi odczyt pt. „Zagad  
n iem a zw iązane  z nową ustawą samorządu
wą‘\ *

u: A g t iy  f M. 

j e e  Doroty i Sylwana

s ł o ń c a  —  j .  7 u .  0 5

łed ło l — j. il 01

— Pogoda 5 luśego według P. 1. 11. —
Ńaogó ł  chmurno i mglisto  z rozpogodzen-a 
mi w ciągu dnia. W  dzie iniach połudnn- 
wych um iarkowane, pozatem lekkie mrozy 
Słabe na wybrzerzach  um iarkowane wiatry 
z k ierunków zachodnich.

R lłÓ U lN G O W  A N IE  D Ł l G 0W  

R OLNIKOM
Naskulek starań sfer rolniczych po w a 

tów hrasławskiego, dziśnieńskiego i postaw 
skiego banki państwowe i organizacje  roli-- 
cze p rzychy l i ły  się do p iośb ro ln ików  i p r z e 1 
d łużyły termin płatności zobowiąza li  na czas 
od 3 do 6 miesięcy.

-t 'względnicnio prośby nastąpiło z.e wzg ię  
du na nader ciężką konjmiKturę oraz b irn a  
dzie jną sytuację pod w-zględem wypłaca lno  
ści w ie rzyc ie l i  w tych powiatach.

P O D W Y ŻSZĘ  M E  

PO D A TK U  OD LO K A L !
Jak już donosil iśmy, w ładze saarhowt 

po p r z e j ę c iu  od magistralo  wym iaru  podał 
ku lokalowego, przystąpiły do sprawdza­
nia w ys oK o sc i  wym ierzanego  podatku od !b 
kali. W  z w ią z k u  z pow-yższem dow iadu je ­
my się, że  podatek ten na rok 1931 zosti 1 
w niektórych wypadkach podwyższony. 
Dotyczy  to mieszkań, które, zdaniem władz • 
skarbowych, pełnych stawek dotychczas -m4 
płaciły.

200 ŻEBRAKÓW  

E S E M E T O  Z U L IC  M IASTA
W ciągu ostatniego kwartału ub. roku 

usunięto z ulic W i ln a  oko ło  200 żebraków 
Wiśród nich było  117 żebraków  przybyłych 
,,na p racę" z poszczególnych pow ia tów  W i-  
leńszczyzny i Nowogródczyzny .

Jak stwierdzono, wśród tych 200 żebra 
ków  oko ło  80 posiada skromne, ale wysl-u 
czające środki do egzystencji bez uciekania 
się do żebraniny.

BAL O G Ó LN O  AKADEM ICKI.
10 bni. odbędz.e się 16-ty Doroczny Bal 

C łgó lno-Akademck w estetycznie udekoro 
wanych salonach Hotelu GeorgesG, przy 
dźwiękach doborowych  orkiestr Tańce będą 
siil odbyw ały  w  dwóch salacn

Przypuszczamy, że cieszący się stałem po 
wodzen iem  Bal Ogólno-Akademick i spotka., 
się i w  tym roku z życz Pi w cm przyjęc iem  
i poparciem społeczeństwa wileńskiego.

Geny b i le tów : 4 złote i 2 zl. 50 g r . , (aka­
demickie).  Początek o godz 22

P O M E D Z IA Ł k  I TO W  ARZYNKIK  
Z P. O K

Dzisiaj, j  lutego, odbędzie  się 17 Poni-- 
d z ia łeś  Tow arzysk i  Z .  P. O. K. K on iec  kar 
nawału się zbliża, nu natęży więc opuszczać 
okazj i  wytańczenia się przy doskonałej mu 
zyce. ś7o do a trakcy j artystycznych, to zapo 
włada się bardzo mila niespodzianka, a po 
ważnym am atorom  brydża przypominamy, 
że jest n ow y  zaciszny poko j do gry. Serdećz 
na atmosfera i tania kolacja  na miejscu 
W stęp  za zaproszeniami. Początek  o  godz. 7

K I N A  I F I L M Y .

,,TA. KTÓREJ SIE N IE  PR ZE B A C ZA "  

(Casino).
Jeszcze Sedna historja szpiegowska. Eilni 

jest amerykański, ale z daleko w iększem u i 
wodzeniem, oraz prawdopodobieństwem nu) 
głby być zrob iony w Niemczech. Jest przesy­
cony bardzo gruntownie  palr  jo ly zm em  nie 
mieck im  i lo w ilhe lmowskim. Oczywiśc ie  
wojna, miłość, ona jesl bohaterką, on mnie j 
“zym, ale ona go robi w iększym  .(bohaterem ' 
wysyłając  na troi l i  Sama poświęca się wyw ia  
dowi, p rzebywa szereg niebezpiecznych przy 
gód (emocju jące sceny), także oddając  ushl 
gi o jczyźn ie,  że aż o trzym u je  „w łasnoręcz­
ny list od cesarza" Bardzo to rozczulające, 
ale nie  dla nas.

Jest też i drugi f i lm , ale nie dla publicz 
uości, bo ta już  w idzia ła go, ale dla magi 
stratu. Ten wpraw dz ie  nie będzie  go ogla? 
dał, a le  obniży znacznie podatek, jako  że to 
nasz, k ra jowy , rodzimy kicz. ’ P iszę już
0 tem po raz —  nie w iem  klóry, bo nie oo 
wiem żeby z punktu widzenia w idowni by­
tu ta kombinacja przyjemna. P rzychodz i się 
na f i lm nowy, a tu wpada siię na stary grat, 
w dodatku, wspom nianej „ rod z im e j  produk­
c j i" ,  której każdy ma dość. I n iew iadomo ęo 
robie siedzieć na tem — szkoda czasu, 
chyba, że ktoś Spec ja ln ie  lubi ciemności .. 
Ale to już trzeba dobrać sobie odpowiedni: ,  
towarzystwo. Patrzeć  —  nic n ożna. Iść 
leż n iew iadom o gdzie, bo właśnie ten czas 
został na kino przeznaczony. S łowem —  „o t
1 przykrość, n.eprzyjeniność", jak m ów i ma 
ły gazeciarz b .w a ją c y  u Rudnickiego (z pa 
zetami),  gdy k io  nie chce kupić od niego 
„poczy tnego  p isma" za ó groszy (sk.ł.

TEATR I MUZYKA
W  WILNIE.

—  Teatr Miejski Pohulanka. —  Dziś w 
poniedziałek dnia 5 lei ego o godz. 8 wiecz. 
po cenach propagandowych, współczesna ko 
nn-dja angielska ,;Kobieta i Szm aragd" —  no 
siadająca dużo humoru i żaba -  nych svtn- 
acyj.

Jutro we wtorek dnia fi lutego „P an  z T o  
warzystwa",

W  przygotowaniu  „P ien iądz  to nie wszv  
* stko .

—  T ea tr  O b jazdowy gra w  dalszym 
ciągu, cieszącą się dużem powodzeniem ko 
m edję  A. Słon imskiego „L e k a rz  Bezdomny'
- dziś dnia 5 lutego w .Słonimie, fu-lro dnia 
fi lutego w  Lidzie .

—■ Kiuo-Teatr Rozmaitości —  „D em on  
w ie lk iego  miasta ‘ na scenie „E jo łk ow a ty  
i jo łek ".

—• itouehe". Oziś, grana będzie w a d o
ściowa operetka I lerve  . M touche"  z L. Ro 
manowską, w oloęzeniu p ierwszorzędnych 
sił zespołu artystycznego.

—  W  piątek najbliższy wystąpi po raz 
drugi znakomita pieśniarka, ulubienica W i l  
ua Hanka Ordonówna. iBędzie to je j  ostatni 
v,-ystęp przed wy jazdem  do Palestyny. Bilety 
od wtorku w  kasie Teatru Lutn ia".

Redutą^ Artystów Teatru Muzyez.nego 
„L  ltnla odbędzie się w  nadchodzącą sobo 
tę 10-go bin w Salonach Kasyna Garnizono 
wego. W stęp  za zaproszeniami Program za 
bawy bardzo  urozmaicony zawiera w ie le  in 
teresujących atrakcyj.

 ł::]---
KONSEKWENCJE NIEPODPISANIA  

DEKLARACJI LBEZPIECZ.
Zdarzały  się wypadki,  że podag itowani 

przez pewne zw iązk i  robotnicy* uchylali -się 
oa  podpisywania  dek laracy j ubezpieczenio 
wyn h, chcąc w ten sposób zaakcentował 
swój sprzeciw wobec n ow e j  ustawy scalenio 
wej.  W, zw iązku z tem ubezpieczalnia spot? 
czna otrzymała wyjaśnien ie,  że podpis  ubez­
p ieczonego w  zasadzie nie jest potrzeir.y 
n iem o,ej jednak konsekwencje  tej nie format 
uości poniesie rodzina ubezpieczonego, któ 
ra straci przez to prawa -T- świadczeń.

ŁEGJO.N NLUDYCH l .  S. B.
l l l -c i  kur* kandydacki. Zapisy przy jm u je  

ekretar/af codziennie od ó do 7 v. ieez. — ■ 
w-jaornLe do <10 lu lego  w lokalu przy ul. 
Zam kowej 24.

Sensacyjny Mim!
TE A TR  K 'H 0

Rozmaitości
S ala  M ie jsk a

C •trobr»m »k « 5

„DEMON WIELKIEGO MlńSTA"
Emocjonujący [ilm, od łłan iająry  tajemnice Metropolita! .arażu Mrożąca krew kataatrota • amochodowa.

o ra z  d o d a tk i d * * K k o w e .

»* ŁLŁŁ1f „FIJ0ŁK0WATY F I J 0 Ł E K " «*««•■■■«
T S e i t u c y jn a  n O W O «  w aalonacb parterrw jeh bezpłatny Dancing cło godz. b -e l I l o o r f o T  
• .1 lety dzienn, p . . , łe -  *4  g r „ b a iu o n  »5 qr. 1 1 I W » M  »

K IN O  _  N O W E

( u i i f
u l. W ie lk a

| D z li  r e w e la c y jn y  film  i | X-27w M4TA HARI, FRAULElN DOKTOR zbledo* wobec
pięknego szpiega w najnowezym film-e produkcji 1934 r. p. t. wKob. eta z rejeetru”

T A ,  K T Ó R E J  S i l  N I E  P R Z E B A C Z A  (SZPIEG)
M a d  p r o g r a m :  N » jn o v n «  dod«tk ; dźwiękowe ze łlo te j *erji MN a tlo n a l— FJIm oraz polskie »rcjdzieTo

„G łoe Pustyni *•. Seanse: 4, 6. 8 i 10 20.

P  t

Dziś ostatni tizieńf d Ziś ostatni dzień!

S O W I E C K I  F ! L * l

R0MALS MAŃKI GRES2VN0J
w  k i n a c h  „ P A N "  i „ P O X V “

yświetla się ze W z ra s ta ją cy m  z dnia na dzień pOW C ldze.llem . Codziennie przepełnienie. Spieszcie zobac-/ć.

HAŃBĘ XX STULECIA -  HANUEL ŻYW  TM
TOW AREM w wielkim  przeboju jf;

TAriCERKI 
z BUENOS-AYRES

ob.itujący w sensacyjne i drastyczne m em ent; spo 
niewierania najpiękniejszych dziewcząt i wyrywania  
,ch z otchłani rozpusty. Już wkrótce.

C h lu ba  p ro d u k i j l  1934 r.

W spaniały  scenarjusz, świetna gra artystów w fiimimie

wtzorij
Reżyserji twórcy ,,Bocznej ulicy“  
już w  następnym programie.

C a łe  W iln o  Ś p ie w a  przebojową piosenkę „Barbara z najwspanialszej KOM EDJI W O JSK O W EJ

lijjt „ P a r a d a  r e z e r w i s t ó w "
»  ■  M  l i  M A H K IE W IC Z Ó W N A , A . O Y M S Z A .W  W A L T E R . SIEILUNSKI. n „ „ ,O Y M S Z A .W  W A L T E R , S IE LA N S K I. M uzyk . Da

Najnowsze zdobycze techniki —  koncert gry aktorskiej! Spieszcie.

L U  X
D z i ś  N r j nowszy sukces ubóstwianej 
włndc^ ni serc i zmysłów całego świata G R E T A  G A R B O

J oraz ulubieniec publiczności, fascyn ujący C L A R K  G A B L E  w d ramacie czaru, zmysłów i namiętność

Z 41 Z a 75 SI? 3  L 6 I 1 Q X “ n a d p r o g r a m * ,  d o d .tu  dźwiękowe.>9

W YBIŁA  JUZ S Z C Z Ę Ś L I W A  GODZINA
do nabycia (O S Ó W  I-ej k!. 29-fcj Lot. Państwowej 
w HAJSZC7ĘŚLIWSZEJ w WILNIE KOLEKTURZE

H. M i H K O U S K I
W ilno, Niem iecka 35, tel. 13-1T. P. K, P. 8? 928
Centrala: Warszawa, Nalewki 40, Oddz. Freta 5
gdzie SZCZĘŚCIE stale sprzyja naszym Graczom.

1 000.000 Zł.
Ciągnienie I klasy rozpoczyna się już 16 b. m.

—  —  —  W S Z Y S C Y  D O  N A S I  DO  N A S !  —  —  —
Zam ówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą po wpłaceniu  

««* nasxe konto P. K« O. 80 *26

KjCZC-SlYKL

jwo) DUSZNICY, SKLEROZIE 
C IE R P IE N IA C H  P Ł U C N Y C H
tuy-y-obu

O p lz U  l O m m m c k l e j
4SZAWA -------  MA Z O Wir CK A — 70

W  W ilnie informacji udziela i broszury w y­

li,

R A N A
7 1 0 ,

W b & -< fL Ś

U M O Ż L I W I  C l  K O  

R Z Y S T A Ć  Z  w s z y s t ­

k o ; D O B R O D Z I E J S T W  

P I E N I Ą D Z A .  T W O J  

L O S  D G P K L .  L O T  

P A Ń S T W .  J E S T  J U Z  

W  N  A  J  8 Z C Z  £  S  L IN A ­

S Z E J  K O L E K T U R Z E

A K S K A
c f n t r a l a : n g v v y  ś w i a t a

ŁJC

daje bezpłatnie Apteka P. Jundziłła, 
ulica M ickiew irza 33.

1 000.000 Zł.
a w szczęśliwym wypadku

2 000 000 Zł.
wygrasT— kupuiąc los I klasy 29 loterji

W KOLEKTURZE 
LOTERjr PAŃSTWOWEJ

Ch. I M ów szow icz
w NOY/ugródku 

ui. P irsudskiego Nr. 45
ciągnienie już 16 lut. b. r. Zam iejsco­
wym wysyła się po opłaci m u  należ­
ności na P.K . O. Nr. 81.857 Cena */. 

losu —  10 1 1.

O D D Z I A Ł Y :  M m R S Z A l K O W S K A W  C H Ł O D IM A 2 0
H O W Y S W fA T Ó S  P u A G a  — W l L E N G K A l l

Uw aga. Zwracam y specjał lą uwagę na wygodną i terminuwą obsługę P. T .  
Graczy łam iejscowych. Konto P.K .O . Nr. 7192.

U N AS STAIE PADAJĄ DUŻE WYGRANE.

D O K TÓ R

D. Z e l d n w i c z
Choroby akórne, wener., 

moc zo płciowe, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr Zefdowicżowa
Chor. kobi ece wenerycz­
ne, narządów moczowych 
od z• 12— 2 i 4 — 6 wiecz.
przeprow adzili się
z Mickiewicza 24 ma ul.
W ileńską 28, tel. 277 

AKtiszerKB

wjii
prxy)mu)e od 9 do 7 w leci 

p .zeprow adn ła się na 
u l. Jr J a s iń sk ie g o  S— 20

(oLok Sądu)

A K U S Z E R K A

Śmaałowska
przeprowadziła nią

oa ub Orzeazkowej 3— IJ
(jróft Mit k iew icza)

tavnż* f^binet ko»maty«z 
UJUW« zm&razczki, bra 

dzwk i.  kurza^fcf j

I. I
M ick iew icza  9

Poleca w  wielkiin trybo 
rze ceraty, chodniki, dy­
wany, linoteum krajowe  
i zagraniczne. Posezono­
wa tania wyprzedaż śnie, 
gowców i kaloszy, C .n ; 

bardzo niskie

M. Brzezina
prtyim jije bez przerwy
przeprowadziła slą

Zwierzyniec. Tom* Z z m  
lewo Gedem m ow«ką
u i. G rodrk* 27.

B. ojsuczyciel gima.
udziela Jekcyj i korepetyr 
w  zakresie 8 klas giuinaa- 
juin ze wszystkich przed- 
miutów.Specjalność mate­
matyka fizyka , k * - pok  
•ki. Łaskawe zgłoszenia d< 
admmuitracji „Kur. W il * 
pod b. nauczyciel.

P i a n i n o  dv . : : r
uL Sołtań«k& 33-m t.

WILLIAM J. LGCKE. 54
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Przekład suioryzowany J. Sujkowskie).

Sprzedawali. Zdaje mi się, że ta gałęź handlu 
ulicznego już nie istnieje. Teraz f irm a dostarcza posą 
gów  do szkół artystycznych i ogrodów. Polin i musiai 
należeć do starego regime u. Sir W ik tor  poratował 
go  w biedził Naturalnie zasięgnąłtm języka i dow ie ­
działem się. że stary umarł. A le  ważne jest to, że Pan 
dolfo  nie otrzymawszy zwykłego  kwartalnego listu 
z podziękowaniami zaniepokoił się i 'zadepeszow a ł 
Musi być w kłopotach po uszy Tylko wielki cztowiel 
pamięta o takich drobnostkach

Oczy Grzegorza jaśniały blaskiem zachwytu 
Pola skinęła głową

—  Ma pan rację. —  I zadała mu znów* praw ie t > 
samo pytanie, co w Renes-les-Eaux Czy on opu 
wiadał kiedy panu o swoich dziecinnych latach?

—  Nigdy W  jak im  celu? Tacy  ludzie jak on żyją 
teraźniejszością przyszłością. Przeszłość dla nich nie 
istnieje.

—  \ jednak ten Polini musiał należe< do prze 
szło.ści.

Grzegorz wzruszył ramionami i roześmiał się. 
Przeszłość Pandolia  musiała być ogromnie u rozm a- 
eona, już choeby sądząc po samych jego  pens jon j -  
rzacb Ale Uglou był cz łow iek iem  prostego serca.

Zapalając papierosa którego Pola odmówiła, 
rzekł

—  W leikosi w ielkich ludzi m ierzy  się mak-mi 
rzeczami. Jest to niezawodna próba.

Uśmiechnęła się potw ierdzająco i oparła się o p >-

ręcz ławki. Serce je j  skłaniało się ku wielkiemu czl >- 
w iekowi, nakazującemu tytanicznie posłuch siłom na­
tury i zautaniu ludzi u jednocześnie serdecznie dba­
łemu o przeżytki z c iemnej przeszłości. Poczuła coś 
w  rodzaju wyrzutów sumienia i wstydu, że wzdragała 
się przed jego przeszłością. Dla niej jednej uniósł 
kurtynę, ony m nie chciał się zwierzać. Rozumiała 
pobudki jego  wzgard liw ie uczciwej szczerości. Pensja 
dla Po lin iego świadczyła o lojalności względem prze 
m ilczanych wspomnieli dzieciństwa i młodości. Na 
jedno je j  słowo uyłby się wyspowiadał naiwnie ze 
wszystkiego i ob jaw ił  n ieświadomi? swoją prawTdzi 
wą naturę. Przyszła je j  szalona ochota posłać mu de 
peszę z rozkazem  powrotu, lecz opanowała się.

Zwróciła się nagle Uglowa.
-  Pan jest lo jalnym przyjacielem.

Nie wiem, tembvm b\ 1 gdybym nim nie hyl 
—  padła odpow u d/

Tak, ale jest lojalnośi i lojalność.
Blada twarz młodego człowieka spłonęła rumień­

cem.
-—  Dla człow ieka hóinoru jesl tylko jedna lo ja l­

ność —  odpowiedział.
Zapadła chwila milczenia, poczem Pola rzekła ze 

Niniecheni ,
— Majowe poranki są stanowczo szkodliwa.
Grzegorz nie zdążył odpowiedzieć, gdyż na iraw

niku ukazał się lord Dcineti r z dwoma gośćmi i lokaj 
i pudłem kręgli. Lord uznawał na week endach żony 
tylko tę jedną rozry wkę którą się rozkoszował. Był 
mocny w tej grze i mógł w  niej pobić każdego lwa 
Krótkie chwile na placu gry były godziną jego tr i­
umfu.

Zobaczy wszy Połę, zawołał zdaleka.
Pani Polu. pani ze mną gra. Pokażemy- ty.ru 

panom, co  polra fimy.

Grzegorz siedział chw ile, przypatrując- się gr/t 
Jeden z partnerów Poli i lorda tłusty, hrzuchaiy je ­
gomość byl powaga, w dziedzinie psychoanalizy, dru­
gi, m łody aktor, Osric Dane, stworzył w Londynie 
teatr now-ncze .ny, w którym publiczność zapoznawała 
się z treudow-skiemi skłonnościami swoich m ózgów  
i dusz. O ile Grzegorz dobrze usłyszał, nazwisko psy­
chologa —  Amerykanina —  brzmiało coś jak Uonkbu 
ster. Poprzedniego wieczora cierpiał męki w towa­
rzystwie obu tych panów z powodu ich znęcania sn 
nad w zorow ym  rozsądkiem, tle w jasny dzień, na 
murawie w zapale gry  byli zupełnie normalni.

Sied/.ąo z brodą wspartą na dłoniach nie zau­
w aży ) nadejścia Poli. Dopiero je j głos w yrw a ł go z. 
zamyślenia.

O czcrn pan duma?
O różnicy m iędzy tymi samymi ludźmi w róż­

nych porach dnia —  odpowiedzia ł
Majowy- poranek —  zaśmiała się Pola. prze­

chodząc na drugą stronę trawnika.
Uglow wstał z we slclmieniem, 

i poszedł do domu. Do lunchu miał 
Zamknął się w swoim pokoju, pełnym słodkiej wom
i jasnych barw z oknami o małych szy bkach, w ycho- 
dzącemi na ogród owocowy, i rozpostarł papiery na- 
cleganckiem biurku. Ałe nie mógł skupi; myśli. Czuł 
jeszcze ciepły uścisk je j ręki, słyszał wyzwanie  do m i­
łości: „Jest lojalność i lojalność".

Vle nagle, zd ję ły  gwałtownym gniewem, uderzył 
pięścią w biurko.

Dlaczego ona go nie chce. do stu piorunów ?
.Dlaczego bogini nie chciała przyjąć nieszczęśli 

wego genjusza. dla którego była slwmrzona? Dlaczego 
nie kładła kn su jego własnej udręce, jego, nędznego 
śmiertelnika?

Do lunchu nie zrobił nic. Musiał odłożvć robotę na

zebrał papiery 
godzinę pracy.

popołudnie,’ przeznaczone na odpoczynek. Znalazłszy 
sii w- salonie, odciągał Połę na stronę.

—  Piszę do sir W iktora  popołudniową pocztą. Gzy 
mogę załączyć co od pani?

\ więc go lów  był poświęcić się dla swego boha­
tera. Elegancki m łody człowiek z towarzystwa w rob 
męczęnnika. Zauważyła, że w;argi drżały mu w  w idocz­
ny sposób. Ujęła go za rękę. Gdyby chciała wezwać 
Pandolia, uczyniłaby to osobiście. N ie mogła się wy 
ręezać zakochanym nieszczęśliwcem. Byłoby ło- 
śm ieszn i.

Uścisnęła go za rękę.
— Nie odzywam  się do ludzi, nawet do nadludzi, 

którzy ignorowali mnie przez pięć miesięcy.
-- Ja jednak uważam za konieczne donieść uiu„ 

że w iduję panią.
Jak pan chce —  odparła. Mcże mu pan d o ­

nieść, że jestem zdrowa, ze baw-ię się, jak nigdy i że 
dobrze m i się powodzi

Odszedł, nic w ,edząeżezy  się smucić czy  cieszyć.
Rola, przyparta do mufti prz« z domniemanego 

liunkbu-dera. musiała wysłuchać prelekcji na temat 
kompleksu pacjenta, którego zapamiętano sny wska­
zywały że zakocłiał się grzesznie w rodzonej babce, 
jeszcze przed urodzeniem. Uw-oiniwszy się z trudem 
pd tego szarlatana pornografa, poszła szybko do swe­
go pokoju i zrealizowała niemal automatycznie im ­
puls. którego doznała w trakcie rozmow-y: z Grzego­
rzem, a l f  zdołała wówczas opanować. Zadzwoniła na 
vłużącą i. wręczając je j  blankiet telegraficzny, rzekła.

Proszę, kaz to komu zaraz wysłać!
Pokojówka wyszła.
Stało się.

(D. c. n.)
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